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Cena przedpłaty. poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo0- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


Za pośrednictwem Gazety Narodowej za- 
mawiać można Dzieła Jana Lama, sprzedawane 
na korzyść pozostałej po Śp. J. Lamie rodziny. 
Należytość za pięć obfitych tomów tych dzieł 
wynosi tylko 8 złr. Nadwyżki ponad tę cenę 
przyjmowane będą z wdzięcznością. Pieniądze 
przysyłać można wraz z prenumeratą na Gasetę 
Narodową. Nazwiska nabywców będą ogłaszane. 
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Pomimo wysokich kredytów na uzupełnienie 
uzbrojeń, w dyplomatyczuych sferach polepszyła 
się znacznie nadzieja utrzymania po” 
koju. Głośny w swoim czasie „artykuł Norda, w 
którym grożono Niemcom aliansem francnsko- 
rosyjskim i zapewniano, Że wskutek tego Rosja 
zachowa stanowisko wyczekujące w sprawie buł- 
garskiej, wytłówmaczeno sobie pokojowo jako cofa- 
nie się Rosji, która nie czuje się jeszcze na sai- 
łach do podniesienia kwestji „wschodniej Sam 
Nord tłómaczy w dalszym liście petersburskim, 
którego autorem tak, jak i poprzednich enuncja- 
cyj, ma być znany br. Jomini, że na tem nowem 
stanowisku dąży Rosja właśnie do utrzymania po- 
koju. Zadne mocarstwo — rozumuje korespondent 
— nie może czegokolwiek przedsięwziąć, nie wie- 
dząc, po czyjej stronie stauie Rosja. Wystarczy 
obietnica popierania przez Rosję Francji, lub za- 
pewnienie Niemiec o zupełnej neutralności tejże 
na wypadek niemiecko-francuskiego zatargu, aby 
jedno lub drugie mocarstwo zachęcić do wojny. 
Rosja pragnie zająć wyczekujące stanowisko w 
celu zachowania zagrożonej równowagi europej- 
skiej. Z tego powodu Rosja nie wczyni żadnego 
kroku w celu skłonienia Niemiec do zwrotn w 
sprawie bułgarskiej, korzystnego dla Rosji, 

W rozumowaniu tem wyłazi aż nadto jasno 
szydło z worka; pokazuje się, czego chciała Rosja, 
strasząc Niemcy Bliansem francuskim. Dopóki nie 
bedzie miała dostatecznych rękojmi ze strony Bi- 
gmarka, że ją w sprawie bułgarskiej poprze, do- 
póty musi niestety brawować, że tylko z „miłości 
dla pokojn zachowuje stanowisko wyczeku jące. 

W tej samej sprawie czyni paryski kore- 
spondent Pol. Corr. następujące uwagi; © 

„Tutejsze koła polityczne zajmują się w wy- 
sokim stopniu ostatniemi artykułami w dzienni- 
kach petersburgskich. Austro- Węgry, Anglia 1 
Tnrcja przyjmą zapewne z zadowoleniem plan, 
według którego Rosja nie chce wiązać się na 
Wschodzie, aby tem lepiej czuwać nad sprawami 
Zachodu ; na nieszczęście przebieg wypadków w Buł- 
garji nie odpowiada tym pokojowym zamiarom, 
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asn, jak Jej nie widział p. Atanaz A 
$ Ma wypiekniata, i, W Sa 
rzyczce jej, oczach, p. w. ı Mowie znać było, że 
nowe w nią wstąpiło 57": k . 

Zmieniła się cudownie na NIATŚĆ, ama, a 

"tapił do niej. witając, zebrała 
gdy Atanazy przystąpi | 0s6m wymówionych 
się na u dobe: ać ją musiał oczyma 
ak zręcznych, iż zmierzy” ; +: ni - 
Ca ra, jakby w niej milczącej ! nieśmiałej 
nie poznawał Balbisi. 

Pomimo 2 grad 
wziętego w drodze, gdy pote 
wiąc z nim, <o Baltisk. napomknęł: 8 
z tak słodkim komplementem dla niej+ e 
towę wstąpiła znowu nadzieja... Zawa 
związ Ma. A 0 

— Ale bo pan Atanazy nie wie — 
ła się, pochylając kn niemu przez fotel — 
z naszej Balbisi zrobiło. W oczach BI€, Sie m0 
zmieniła, wypiękniała, ożywiła, że się nA “i niej 
żemy nacieszyć, Dawniej, bywało, Słów! „cze, 
wydobyć było trudno, a teraz tak 820200 | 
tak ozasem się odezwie dowcipnie, że nawe m ja 
Piotr chwali... I śmielsza też daleko. Gdyby siądź 
nie pilnowała jej i nie opierała się, nasz | no- 
dziekan, który jest jednym z opiekunów, *% } 
by mi ją wydari, Mają dla niej upatrzoneg” izo 
dego pana bez majątku, ale z nazwiskiem, W nić 
pobożnego, który podobno pisze książki w obr 


a nawet słychać z drugiej strony głosy o możli- 
wości okupacji rosyjskiej. Faktu tego żałowałyby 
francuskie koła rządowe, gdyż pomimo rosyjskich 
ustępstw nie można puścić w niepamięć, iż trady- 
cjonalna wschodnia polityka Francji stoi w prze- 
ciwieństwie do rosyjskiej, Niemniej jednak łatwo 
mogłaby ta różnica zdań ustąpić w danej chwili 
formalnemu połączeniu się z Rosją, gdyż Francja, 
jeżeliby chodziło o obrouę wschodnich jej granic, 
łatwo zgodzi się na oddanie Bułgarji na rzecz 
Rosji. Po tak pomyślnym dła septennatu wyniku 
wyborów niemieckich, oczekujemy tu pokojowego 
obwieszczenia rządu niemieckiego. W Paryżu ocze- 
kują posła Herbette, który przybędzie z Berlina 


w celu dania wyczerpujących wiadomości © sto- 
sunkach w Mast, - 


Montagsrevue omawiając sytuację eu- 
ropejską, pisze: „Jakkolwiek petersburski He- 
rold powołuje się na nadzwyczaj serdeczne sto- 
sunki między urzędową Rosją a urzedowemi 
Niemcami, to przecież rzecz ta wobec znanych 
uczuć moskwicyzmu Żadnego niema znaczenia. 
Urzędowe stosunki bywają zawsze, i to przewa- 
¿nie dopóty bardzo przyjaźne, dopóki przez wy- 
powiedzenie wojny nie zostaną zerwane. Los Eu- 
ropy jest obecnie w ręku Nięmiec. Francja zbroi 
się, ale przedewszystkiem zapewne tylko w prze- 
konaniu o konieczności własnej obrony. Rosja 
zbroi się, ale mogłaby wojnę tylko wówczas roz- 
począć, gdyby widziała, że Niemcy są militarnie 
zaangażowane. Dla wojującej Rosji byłoby najwię- 
cej pożądanem, aby Niemcy, czy to w charakte- 
rze jej przyjaciela, czy też wroga, były podczas 
jej akcji również militarnie zajęte. Austro- Węgry 
wreszcie również nie pragną wojny 1 do ostatniej 
chwili uczynią wszystko, aby jej zapobiedz. Los 
tej części świata jest więc bez wątpienia w ręku 
Niemiec. Tam wypowiedziano słowo, że odmówie- 
nie septennatn oznacza wojnę. Jeźli więc Bismark 
uzyska septeunat i większą prezencję pokojową, 
w takim razie nasunie mu się pytanie, czy w sku- 
tek septennatn może uważać Niemcy na długi 
czas za potężniejsze od Francji, i czy może się 
zgodzić na dalsze przygotowania wojeune Francu- 
zów, lub czy mu też obewiązek nie nakazuje 
przygotowania te przerwać i sparaliżować. Septen- 
nat stawia wzmocnione pod wzgledzm militarnym 
Niemcy wobec Francji. która w kierunku mili- 
tarnym również znaczne zrobiła postęny. Ale ten 
wzrost siły uiemieckiej nawet po za granicami 
laryża nie wszedzie się podoba. Kanclerz nie- 
miecki musi objąć swym wzrokiem całą sytuacje 
europejską i zastanowić się nad ewentualnościami 
przyszłości, zanim poweźmie decyzją. Jakkolwiek 
pokojowo może być Bismark usposobiony, to prze- 
cież wzgląd na przyszłość może go zmusić do po- 
ważnych decyzyj. Odpowiedź więc na pytanie, czy 
pokój obecnie wydaje się zapewnionym, jest je- 
szeze bardzo wątpliwą“. 


Daily News podają rozmowę swego Ko- 
respondenta z jen. Ignatiewem, którego 
wskazywano ost tniemi dnami jako następcę Gier- 
sa po domniemalnem ustąpieniu tegoż. W rozmo- 
wie tej wyraził się Ignatiew, że „zamieszanie 
w polityce rosyjskiej jest tak wielkie, iż każdy mąż 
stanu musiałby się wahać zostać następcą Giersa, 
on zaś nie życzyłby sobie wcale objąć kierunku 
spraw zagranicznych. (Gdyby go car powołał do 
tego, musiałby npraszać, ażeby uwolnił go od 
przyjęcia tego ciężaru. Gdyby jednakże car trwał 
przy tem, oddałby doświadczenie swe na usługi 
monarchy. Opinia publiczna w Europie jest w błę- 
dzie, sądząc, że jego ster polityki rosyjskiej za- 
grażałby pokojowi. Rosja potrzebuje pokoju tak 
samo, jak inne państwa i jest dość Środków do 
uregulowania spraw w drodze pokojowej. _ | 

Co się tyczy stosunków Rosji do Niemiec, 
to są wprawdzie państwa dla Rosji o wiele sym» 
patyczniejsze, ale to nie przeszkadza jej wcale 
żyć z Niemcami w pokoju. Co się tyczy napręże- 
nia stosuuków między Niemcami a Francją, to 0- 
$wiadczył Ignatiew, iż Rosja uie może zezwolić 
na zgnebienie Francji. Popełniła ona ten błąd 


Kościoła, i oni mu chcą dać bogatą żonę. Tylko 
że on się jej nie podoba... i mnie też. Pokazywali 
mi go... Co$ mk w ustach, jakby na cały Świat 
pluć chciał. Znajdą dla niego inną, a ja mojej 
Balbisi nie dam. chyba tylko takiemu, co ją 
może nczynić szczęśliwą. 

— Bezbożnikowi jej nie wyswatam — cią- 
gnęła dalej Piotrowa ośmielona — ale znowu ta- 
kiemu co książki pisze, choćby najlepsze, nie 
chciałabym. Balbisia nienczona, onby jej impono- 
wał, i szczęściaby nie było... Do tego, jakby się 
z wielkiem imieniem człowiek z nią ożenił, pospo- 
nowałby dziewczyną. Ja ją kocham jak własne 
ech dni iała się popisywać 

isia i tego dnia mns j 
na a kn alesgra jej zyskała, jak ona.. a 
nazy przyszedł do niej z komnlementem, za ża 
mał sie chwilę, zaczął rozmowę, słowom, uszczę= 
iwi} p. Piotrowę: a 
emy on nie wiedział. dla czego to czynił... 
myśl ożenienia jeszcze mu nie przyszła, 8 anig 
najmniej sam przed sobą się do niej nie przy 

t . G 
TW adoran nakoniec w rozmowie Z Pio- 
trem, napomknął Atanazy © swoich interesach, o 
chwilowem zakłopotaniu, 8 „Piotr pochwycił go ZA 
słowo, ofiarowując natychmiast pożyczkę. Zape- 
wniał nawet, ża pieniądze mist leżąco. 

Nazajutrz Piotrowa austrjacką rentę dobyła 
ze szkatnłki i posłała ją zmienić, aby przyjść w 
Pomoc swojemu ulubieńcowi. 

Było to małym tryumfem dla Piotra. Oprócz 
tego umiał korzystać po swojemu z tego zbiegu 
okoliczności. Ze zmienionych pieniędzy cząstkę 
sobie przywłaszczył na pilne potrzeby, a po dro- 


m | dze do weksłarzy dwa razy wstąpił na piołn- 


nówkę. 

W wielu względach Piotr umiał si ie- 
nić na lepsze. zyskał na powierzchowności. jk 
czył się znown mówić po polsku bez mieszania 
cudzoziemskich wyrazów 1 wyrażeń — ale piołn- 
nówce z wodą i czystej pozostał wiernym. ` 


We Lwowie, — Środa 


w r. 1871, a następstwem tego był traktat ber- 
liński w r. 1878.* 


Z Patersburga nadchodzi wiadomość, 
iż Giers oświadczył tureckiemu ambasadorowi, że 
sprawa bułgarska nie zamąci pokoju, gdyż jest 
nadzieja, że mocarstwa uznają legalne Żądania 
Rosji. 


W sprawie odnowienia przymierza z 
Włochami miał poseł niemiecki n dworu wło- 
skiego, Keudell, który właśnie wrócił do Rzymu, 
długie posłuchanie n króla Humberta. Domyślać 
się tego należy z kilku znaczących słów Nationa! 
Ztg., będącej teraz czasami wtajemniczanej w 28- 
mysły kół wyższych. Keudlowi dano szczegółowe 
instrukcje, jak odnowienia sojuszu dopilnować. 


Nadchodzą ciekawe szczegóły co do od p o- 
wiedzi, jaką dał minister Welsersheimb na 
interpelację Sturmy w Izbie posłów. Od- 
powiedź ta nie zadowoliła ani lewicy ani prawicy, 
jakoż prawica udała się do lewicy 2 propozycją, aby, 
jeżeli zamyśla wnieść o wytoczenie dyskusji nad odpo- 
wiedzią ministra obrony krajowej, poczekała z tym 
wnioskiem do następnego posiedzenia. Lewica 
jednak mimo to wniosła natychmiast o wytoczenie 
dyskusji, chociaż na pewne wiedziała, że wnio- 
sek ten obcesowy prawica odrzuci. 

Jeżeli lewica w ten sposób zamanifestowała 
po raz setny, że jej na myśli tylko demonstra- 
cje, a nie praca rzetelna, to posłowie słowieńscy 
wyprawili wtedy innego rodzaju manifestację — 
mianowicie gdy przyszło do głosowania nad wnio- 
skiem Sturma, oni wyszli ze sali, a skoro klub 
klub Coroniniego miał głosować i głosował za 
Sturmem, więc łatwo mógł był wniosek Stnrma 
przejść wbrew prawicy, jakoż tylko 12 głosów 
brakło mu do wygrauej. Gniew Słowieńców po- 
chodzi narazie ztąd, że biskupem celowieckim (dla 
Karyntji) mianowano Niemca, który zgoła po sło- 
wieńsku nie umie, a gdy Słowieńcy proponowali 
rządowi kanonika Einspielera na tę posadę, odpo- 
wiedziano im, że to być nie może, ponieważ stryj 
kanonika odgrywał wybitną rolę w ruchu sło- 
wieńskim. 


Wiedeński korespondent Russkiego Kurjera 
podaje drugą jeszcze roz mo wę swoją z dr. 
Riegere m, która dotyczyła wyłącznie już tylko 
koltnrowych i ekonomicznych stosunków czeskich. 
„W ostatnich trzydziestu latach — oświadczył 
dr. Rieger — nie kroczyliśmy, ale lecieliśmy na- 
przód... Jak pan widzisz, wielki nasz i bogaty 
Btryjaszek, Rosjanin nie potrzebuje sią wstydzić 
swoich krewuiaków czeskich. Mają też Czesi swoje 
nie wielkie, ale własną pracą pięknie urządzone 
gospodarstwo i ojcowiznę, które im całkiem za- 
dowalającą egzystencję zapewniają i chronią od 
konieczności uciekania się do kieszeni stryjaszka. 

„Czechy są, że użyję tego wyrazu, małżeń- 
stwem złączone z panującą dynastją Habsburgów, 
i pozostaną mu wiernemi i uległemi do grobowej 
deski. Ale ta powinna wierność małżeńska wcale 
nie przeszkadza Czechom szanować swego stry- 
jaszka i kochać jako swego krewnego. Powtarzam 
to i upraszam jeszcze raz, podnosić to przy ka- 
żdej nadBrzającej się sposobności w  rosyjskiem 
społeczeństwie i dzieunikarstwie, a to, aby wza- 
jemny stosnnek między narodem czeskim 
a rosyjskim jasno stanął i usuniętą została 
wszelka możliwość do posądzania narodu naszego 
o pewne uczucia i dążności, które mu są zupełnie 
obcemi“. 

Dodawszy do tych dwu rozmów dr. Riegera 
z korespodentem Russkiego Kuriera, jego odpo- 
wiedź na zaczepkę dr. Mengera w Izbie posłów, 
mamy całkiem jasny obraz, jak się przewódca 
narodu czeskiego i nieskończenie przeważna część 
narodu tego zapatruje na stosnnek do Rosji — 
i w tym względzie nic zgoła zarzucić nie może- 
my dr. Riegeorowi i Czechom. Pomówimy jeszcze 
o tej sprawie, gdyż nastręcza się nam sposobność 
z „powodu wyszłej właśnie —w Pradze, genialnej 


Zapach jej zdradzał 
ma czyniła wymówki. 

— (Qłderasz na mnie 28 to, moja kochana 
Honoratko — odpowiadał, śmiejąc się — za co 
mnie powinnaś pochwalić, bo widzisz, że jestem 
stałym i wiernym, choćby piołunówce. Nie ma 
ludzi gorszych nad tych, którzy gusta zmieniają 
i wiarę łamią, co chwila... Z piołunówką na ustach 
umrę... Takim mnie Bóg stworzył. 


go przed żoną, kijra | 


Murawka-Wielka, niegdyś majętność rodzi- 
ców matki hofrata Ksawerego, należała do tych 
niewielu majętności w Galicji, na których. wiek 
XVIII. piętno swe wycisnął. 

Wśród kraju tego, w którym najwięcej po- 
zostało starych zamczysk, dworów pańskich, gród- 
ków obronnych, wiecej XVII. w. a nawet XVI. 
w budownictwie i ogrodach się zapisał tam, gdzie 
coś dawnego aż do naszych czasów przetrwało. 
Niestety — losy nieszczęśliwe pozbawiły nas pa- 
miątek — wojnami, podziałami i ruiną majetno- 
ści, upadkiem rodzin możnych. — Niezmiernie 
rzadko się coś, choć w szczątkach i resztkach, 
uchowało do dni naszych. Nawet po Janie Sobie- 
skim mało co pozostało, mniej jeszcze po wspa- 
niałych ogrodach i pałacach Koniecpolskich. 

. Rodzina matki p. Ksawerego należała tu do 
najstarszych i niegdyś rozległe posiadających ma- 
Jętności. W końcu zeszła prawie na te dwie Mu- 
Tawki, ale na nich Świeciła jeszcze zamożność, a 
dziad przy boku króla Stanisława Augusta zaj mo- 
wał stanowisko znaczne. WBZyscy, co go otaczali, 
co obcowali z ulubieńcem pani Geoffrin i wielkim 
miłośnikiem wszystkiego. co w Europie było mo- 
dnem i wziętem, mniej więcej go naśladować 
chcieli. Budował król Łazienki, przerabiał i mo- 
dernizował zamek, aby w nim postawić posąg 
Voltaire'a, lubił piękne ogrody — za tem szło, że 
się stroiły Powązki, ozdabiały Sielce, że niezli- 
czone parki, ogrody, pałace i pałacyki wznosiły 
się na prowincjach. Wszystkie one aż do znikłe- 


dnia 2. Marca 1887. 


broszury p. Jellinka pod n.: „W sprawie 


zgodyczesko-polskiej.* 


Na wiesn rolniczych gorzelników 
z Czech z d, 27. z. m. powzięto następujące 
uchwały: 

„Rolniczy gorzelnicy Czech protestuja z całą 
stanowczością przeciw wszełkiemu dalszemu pod- 
wyższeniu podatku. Interes państwa i rolnictwa 
nakazuje zachować gorzelniom rolniczym możli- 
wość egzystencji, Uprasza się rządu, aby z Wę- 
grami wszedł w merytoryczne rokowania dopiero 
wtedy, gdy gorzelników rolniczych wysłucha i po- 
informuje się o ich faktycznem położeniu. Czescy 
gorzelnicy rolniczy przemawiają za zatrzymaniem 
pauszalowania dla gorzelń rolniczych aż do 50 
hektolitrów opodatkowanej przestrzeni fermenta- 
cyjnej. 

„W tym razie należałoby co do opodatkowa- 
nia zrobić różnicę pomiędzy kartofiami a zbożem, 
albowiem dotychczasowe stawianie tych materja- 
łów surowych na równi wobec opodatkowania, za 
niesłuszne uważać należy. Roluiczy gorzelnicy 
polecają, celem podwyższenia przychodu podatko- 
wego zaprowadzenie monopolu wódczane- 
go, albo jako okres przejściowy, podatęj/ konsu- 
mowy z poręczoną faworyzacją gorzelń folniczych 
w dotychczasowym stosunku i z ustalemiem odpo- 
wiedniej premii eksportowej”. i 

D. 6. bm. odbędzie się w Pradzą wielkie 
zebranie wszystkich interesentów gorzelahych dla 
zajęcia pewnego stanowiska wobec podwyższenia 
podatku. 

We Węgrzech szerzy się propaganda za 
monopolem wódczanym. 


Sprawa bułgarska. 


Revue de l'Orient podaje ze Sofii, jakoby z 
dobrze informowanego źródła (7?) wiadomość, że 
„deputaci bułgarscy otrzymali polecenie od rządu 
sofijskiego, ażeby w Konstantynopolu pozostali, i 
pominąwszy Cankowa i Nelidowa traktowali z w. 
wezyrem o uregulowanie 8 rawy bułgarskiej, 
Rząd bułgarski, czując się pewnym w swej pozy- 
cji, silnym, i mająć armię po swej stronie, pra- 
gnąłby zawikłaną sytnację europejską na korzyść 
Bnłgarji wyzyskać. Rządowi nie byłoby pożąda- 
nem. ażeby już teraz miało przyjść do wyboru 
księcia. Gdyby w czasie obrad ostatniego sobra- 
nia mie były statki rosyjskie zbliżyły się pod 
Warnę i Burgas, nie byłby ks. Waldemar duński, 
lecz napowrót ks. Batenberski wybranym. Sobra- 
nie ma być na marzec do Tirnowy zwołane, a 
w rządowych kołach bułgarskich zapewniają, że 
istnieje projskt, ażeby Bułgarję i Rumelię wscho- 
dnią ogłosić niepodległem królestwem i ks. Ale- 
ksandra Batenberskiego proklamować królem buł- 
garskim. * 

Wiadomości tego rodzaju ponawiają się od 
czasu do czasu, a w awanturniczym czy rozpa- 
czliwym swym tonie wyglądają aż nadto na kom- 
binację, mającą na celu wywarcie presji na mo- 
carstwa, które okazywały przedtem wiele sympa- 
tji dla Bułgarów a teraz zachowują się zbyt obo- 
jętnie. 


Z Pesztu telegrafnją, że doniesienie Revue 
de l'Orient o proklamowaniu Bułgarji królestwem, 
nie znajdaje wiary w sferach dobrze poinfor- 
mowanych. 

Toż samo donoszą z innych źródeł z Sofii, 
że pogłoski o wybuchu rewolucji tamże, są zn- 
pełnie bezzasadne. Owszem, panuje tam zupeł- 
ny pokój. 


Z Rumunii donosi Niesawisła Bułgarja, że 
wychodźcy bułgarscy przebywają tam za paszportami 
rosyjskiemi, jako poddani rosyjscy i zbierają się 
na narady, którym czesto przewodniczy rezydent 
rosyjski w Bułgarji Chitrowo. Na jednem z osta- 
tuich zebrań przyszło z przemówień do bójki, a 
jeden z nczestników aresztowanym został przez 
pachołków poselstwa i w poselstwie uwięzionym. 


go dziś, jak grzyb wyrosłego pałacn jenerała 
Stępkowskiego, miały na sobie piętno wiekn, no- 
wego budownictwa, chcącego być naśladowaniem 
starożytuych — okalały się kolnmuami. ożywiały 
posągami. 

Do takiego pałacn należał ogród w Muraw- 
ce, fantastyczny, z dziką promenadą, ołtarzami, 
napisami, chińskiemi domkami, grotami, wodo- 
spadami itp. 

Dziad p. Ksawerego, na dworze Stanisława 
nabrawszy gnstn do ogrodów, nałyszawszy 2 nst 
króla, iż potrzeba, aby Polacy raz obozować i ko- 
czować przestali, — ze starego dworu murowane- 
go zrobił coś nakształt pałacn i otoczył go ogro- 
mnym ogrodem, mając las pod ręką, który mu za 
doskonały posłnżył materjał, Pałac wprawdzie od 
czoła tyłko miał pokaźniejszą powierzchowność, 
ale to starczyło. Gdzieindziej dawano stodołom 
fronty świątyń i tem się zaspokajano, 


~ To odrodzenie Murawki-Wielkiej przypadło 

nieszczęśliwie w porę najniepomyślniejszą, gdy ru- 
ina groziła wszystkim. Dotknęła ona szczególniej 
szambelana, i ten, ledwie się przy części mająt- 
ku utrzymawszy, musiał zaniechać dokończenia 
pałacu i wszystkiego, co go otaczać i przyczda- 
biać miało. 

Później, — dobrze, iż się w części jego po- 
trafiła utrzymać rodzina, — przyszły złe bardzo 
czasy, — (dy wujowi p. Ksawerego, hofratowi. 
jak on, przypadła opieka nad nim, energiczny, a 
zniemczały nrzędnik anstrjacki nie dbał wcale 
o pamiątki, nieszło mu ani o pałac, n ogród ; 
jak najprozaiczniej w świecie puścił majętność w 
dzierżawę, kurcząc się, aby ją dla siostrzeńca nie- 
tylko utrzymać, ale ją oczyścić. Chciał mu po EA 
bie do tych Murawek dodać parę WSI wiasnyć 4} 
spodziewał sie z potomstwa swego pupila zrobić 
znowu panów, ale już nie tego polskiego krojn, 
co mieszkali po wsiach, gospodarzyli, wojowaji, 8 
na dwór i do urzędów się nle pięli, widząc tam 
więcej niewoli, niż wielkości. Hofrat marzył, Że 
Ksawery dobije się wysokiej godności, a potem, 


OOO ZZA 


Z A Z AZ O OE YE W W A Z ZA ZZO Z LL NA NN 


ETER 

F a KAR” , 

Rok XXVĘ- . 9 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gazety Nar“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfschgasse, A. Op 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
18. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22, w Krakowie 
W. Kukliński, 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ot. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce ,„Nadesłane' 20 ot. 
od wiersza. 


Ze strony znajomych jego nadeszło wezwanie do 
rządu bułgarskiego, aby go jako poddanego buł- 
garskiego reklamował. 


Pomimo intryg poselstwa rosyjskiego, wyje- 


chał Biza-bej d. 27. z. m. do Sofii, dokąd się 
takze udali Grekow i Kalczew. 
Z Darmstadu donoszą, że zdrowie ks. 


Battenberskiego z każdym dniem się polepsza. 


Zastawie donoszą z Konstantynopola o wy- 
padku, cechującym znakomicie bnłgarskie sto- 
sunki. Do bułgarskiej ajencji tamtejszej przyszedł 
reprezentant bułgarski dr. Wulkowicz, 8 zdzi- 
wiony że w lokaln ajencji nie ma portretu ks. 
Battenserga, zapy$ał Genowicza, kierownika ajen- 
cji, o powód tego, zwłaszcza, że uznano za sto- 
sowne zawiesić tam portrety cara Aleksandra III. 
i snłtana. Genowicz odpowiedział, że portret cara 
jet konieczny, gdyż car jest zbawcą Bułgariji, 
również i portret sułtana, jako faktycznego władcy. 
Na to miał zauważyć Wulkowicz, że ks. Batten- 
berg niezawodnie powróci do Bułgarji a obecnie 
jest tylko jakby na urlopie. 

Wkrótce po owem zajściu został Genowicz, 
jakotgana tto przychylny polityce rosyjskiej z po- 
sady Pusunietym, a kierownictwo ajencji powie- 
rzong dr. Wulkowiczowi. 


Sprawa dostaw 


dla landwery i landszturmu. 


Wiedeński korespondent krakowskiej Refor- 
my donosi : 

„Wskutek dalszych starań członków Koła 
polskiego oświadczył minister obrony krajowej 
gotowość oddania części dostaw dla obrony krajo- 
wej i pospolitego ruszenia naszym przemysłow- 


com i rękodzielBikom pod następującemi wa- 
runkami : 
Przedmioty umundurowania i rynsztunku 


wszelkich rodzajów odstawia się w stanie zupeł- 
nego wykończenia do składu obrony krajo- 
wejw Wiedniu. Dostarczone przedmioty po- 
winny zgadzać się tak co do materjału, jak wy- 
kończenia roboty z wzorami, wystawione- 
mf w składzie, dlateg» dostawcy muszą swo- 
ja gotową robotę poddać procentowy m 
próbom rozprucia i rozdarcia, 

Termin dostawy jest koniec maja. 

Kaucja wynosi 10 pret. wartości przed- 
miotów, które ma się dostarczyć, a gdyby sie 
chciało wykończyć jedynie robotę, wtedy Kaucja 
musi reprezentować kwotę wartości materjału i 
kosztów administracyjnych. 

Wydatki za przewóz ze składu aż na 
miejsce roboty i nazad będą pokryte na rachn- 
nek i pod odpowiedzialnością przemysłowców. 

Warunki te jednak mogą być złagodzone 
w dwóch kierunkach — mianowicie jeżeli minister 
wojny trwać będzie przy swoim zamiarze prze- 
słania wzorów do lzb handlowych ns okaz dla 
ewentualnych przedsiębiorców — jak to już pi- 
semnie Izbie oświadczył, a powtóre, jeżeli mini- 
ster wojny skłoni się wysłać komisję odbiorczą 
do kraju, ażeby uniknąć wysyłania gotowych wy- 
robów do Wiednia i wynikłych ztąd kosztów trans- 
portu. Na jedno i drugie minister obrony krajowej 
zgodzi się. 

Jednocześnie rozsyła miuisterstwo handlu 
do wszystkich Izb handlowych w tej połowie mo- 
narchii wezwanie ministerstwa obrony krajowej 
do podawania ofert po dzień 20. marca na do- 
starczenie znacznej ilości drobnych artyknłów. 
Zwracamy szczególniejszą uwagę na następujące 
pozycje: 161.257 krawatek dla żołnierzy, 21.000 
par rękawiczek, 23.000 pugilaresów dla podofice- 
rów, różne rodzaje czapek, 19.673 łopat dla pie- 
choty, 8.964 kompresów. 4.482 chustek trójką- 
tnych, 416 koców na konie itd. Spodziewamy się, 
że Izby nasze haudlowe i rękodzieluicze korpora- 


wyposażony dobrami, okryty krzyżami, łaską dwo- 
rn ubezpieczony, ożeni się z jaką dziedziczką — 
jednej z narodowości, mających tu prawo obywa- 
telstwa. Natnralnie powinien był posiadać pałac— 
w Wiedniu i tam pędzić życie, 

Ów więc zaimprowizowany przez architekta 
nadwornego j. k. m. pałacyk stał się całkiem 
niepotrzebny. W połowie jego dzierżawca urzą- 
dził spichrze i składy, w drugiej sam zamieszki- 
wał, pr-eistoczywszy ją na niewygodny rodzaj 
dworn. Znikły prawie Ślady restauracji. Sale po- 
rozdzielano przeforsztowaniami, powybijano drzwi, 
pozamurowywano zbyt wielkie okna, schody ka- 
mienne snprymowano, zastępując je ladajakiemi 
drewnianemi. Tak samo ów przepyszuy ogród 
przedzierzgnął się na sad, na warzywne zagony, 
na dziki las i łąki. Gdzieniegdzie się coś z niego 
uchowało cudem. Murawka straciła cały swój urok 
dawny. Jedna rzecz cudem ocalała, to ogromna 
aleja lipowa, która do ekspałacn prowadziła. 

W takim stanie wziął Murawkę pan hofrat, 
puścił ją znowu w dzierżawę, a gdy z obowiązkn 
odwiedzał swą posiadłość, stawał w salonikn, t. j. 
gościnnym pokoju dzierzawcy. Nigdy uu na 
myśl nie przyszło, że dwór ohydnie był sprofa- 
nowany. Niewielka ilość droższych sprzętów. o- 
brazów, pamiątek, porządnie inwentarzem objęta, 
zamkniętą została pod klucz, który dla przewie- 
trzania i dozoru musiano dzierzawcy powierzyć. 
Niedziw więc, Że siła pięknych mebli znalazła 
się później w jego mieszkanin. 

Stan ten byłby trwał kto wie jak dłago, bo 
hofrat był rad z dzierzawcy, prostego człowieka, 
pnnktualnego w wypłatach, choć nadużywającego 
praw swoich, gdyby p. Ksawery nie naraził się 
gorliwością swoją i urzędniczem współubieganiem 
do tego stopnia nawet zwierzchnikom niektórym, 
iż Niemcy postanowili go wykurzyć, 
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‘cje gatąco się tem zajmą i zachecą przedsiębior- 
ców do korzystania z nalarzonej sposobności.“ 

Tymczasem Montagsrevue donosi: „Anstrja- 
cki minister obrony krajowej oddał liwerunek 
prze imiotó > wełnianych i bielizny firmie Schum- 
peter i Ma mich, a przedmiotów skórzanych fir- 
mie ltiosauthal. Ohorner i Spó ka. Giy jednak 
potrzeba rzeczy dla laudwery i landszturmn jest 
olbrzymią. oddano nadto jeszcze konsorcjnm Ger- 
hardus Schmitt ! Sp. liwerunek towarów skórza- 
nych a konsorcjum Q ittner i Offermann przed- 
miotów kofekcyjnych. Nadto rozdane bedą po- 
wszechnem rozpisaniem ofert liwerunki dodatko- 
we. nonie aż rzeczoue firmy same nie podołają 
w gdłauvch krótkich terminach du-tawy. Dosta 
we vamiaetów *bozowych otrzymała firma Schitten- 
helm, pokrowców z olejnego kanczuku firma El- 
singer. Na umieszczenie zapasów wynajeto cześć 
magazynów Uuienbanku, a takse część Rotundy 
nżytą bedzie na magazyny.“ 

We Wegrzech wskntek posłuchania de- 
potacji budapeszteńskiej lzby handlowej z d. 24. 
zm. n ministra obrony krajowej, Fejervarego, od- 
była się nazajutrz w ininisterjum konferencja fa- 
chowców, na którą prócz ministra przybyli dele- 
gaci Izby handlowej i krajowego Towarzystwa 
przemysłowego. Okazało się, że rząd może jeszcze 
35 pre. przedmiotów skórzanych i ubiorn oddać 
rękodzielnikom, tndzież przedłożono ze strony mi- 
nisterstwa ceny jednobliwe. Roboty bedą w obecno- 
ści delegata Izby handlowej i deleyata krajowego 
Towarzystwa przemysłowego rozdane przez organa 
ministerstwa między tych rękodzielników, którzy 
się do 20. marca wnrost do ministerjum zgłoszą. 
Kaucja wynosi 10 pre., wszelako może być zni- 
żoną dla korporacyj, opartych na solidarnej po- 
rece. Wzory można oglądać w Budapeszcie w Iz- 
bie handlowej i w kraj. Towarzystwie przemysł., 
na prowineji zaś przy komendach honwedzkich 
(landwerzyckich), gdzie interesenci zarazem wy- 
jaśnienia otrzymają. Co de obuwia, ma być jedna 
część całkiem gotowa, a druga tylko przykrojona 
do magazynów mundurowych odstawiona. 

Ministrowi serdecznie podziękowano i wyra- 
Żono nadzieję, że będzie to pierwszy krok do zu- 
pełnej decentralizacji systamn dostaw. 


—— 
Nowa większość 


parlamentu niemieckiego. 


(G) Trudne do przewidywania zwycięztwo 
wywalczył rząd niemiecki przy wyborach do no- 
wego parlamentn na korzyść septenuatu. Sześć- 
dziesiąt głosów większości antiseptennatowej sto- 
pniało i nowy zarys stronnictw w parlamencie ma- 
jącym się zgromadzić d. 8. marca b. r., pozwala 
rządowi rachować na takąż większość w kierunkn 
przeciwnym, na korzyść septennatu. Rozpatrując się 
zaś w wewnętrznej wartości dla rządu tegoż zwy- 
cięztwa, większem się ono jeszcze okazuje, niż je 
przedstawia liczebny stosunek. Jedyna, rzec można 
organicznie- patrjotyczna opozycja „wolnomyśluych*, 
zgnieciona prawie głosami wyborców; wróżby ze 
wszystkich stron wygłaszane zwiększenia się przed- 
stawicielstwa socjalistów w parlamencie, .awie- 
dzione całkowicie; centrum, czyli stronnictwo ka- 
tolickie nowych Niemiec, zawsze liczebnie po- 
tężne, wstrząśnione w posadach — gdyż nie trzeba 
być prorokiem, aby przewidywać, że po wystą- 
pieniu Stolicy apostolskiej na korzyść cesarstwa i 
septennatu, a po nadzwyczajnych w zamian nlgach 
dla katolicyzmu, jikie właśnie w tej chwili na 
propozycję rządn wotnje pruskie ciało prawodawcze, 
w konserwatywnem społecznie centrnm 
pojawią się dwa prądy, jeden dążący do stałego 
pokoju z rządem, za przykładem Stolicy apostol- 
skiej, drugi zaś, który odbiegać będzie od kie- 
runku wskazanego przez Stolicę apostolską, przyj- 
mować bedzie charakter opozycji już nie anti-rzą- 
dowej, lecz anti-państwowej, za jaką oddawna pra- 
gnął ks. Bismark przedstawić lndowi opozycję cen- 
trum. Tak więc na polu wewnętrzej polityki rząd 
eesarski nie miał jeszcze nigdy do zaznaczenia 
podobnego stosnnkowo zwycięztwa, jak obecne, 
z wyjątkiem chyba 1867 r., gdy jeszcze nie było 
cesarstwa, i 1873 r, gdy otrzymał pyrrhnsowe zwy- 
cięztwo dążności ultraprotestanckich. 

Czy takież samo powodzenie rządu cesarsko- 
niemieckiego oznaczają dokonane wybory na polu 
politysi zewnetrzn'j?... Hr. Moltke i książę Bi- 
smark, a za nimi cały rój głosów rządowych, wy- 
stępowali jeszcze przed miesiącem Śmiało z twier- 
dzeniem, że septennat wojskowy — to pokój dla 
Niemiec, to zabezpieczenie pokoju europejskiego 
nawet. Dziś se»tennat zapewniony. a jednak wątpić 
się godzi, aby książę Bismark z tą samą pewno- 
ścią siebie utrzymywał przy nowem przedłożeniu 
ustaw Baptennatowych, że pozycja Niemiec jest 
niewzrnszoną, a pokój europejski nie zostanie bez- 
pośre:nio narażonym. jeśli tylko parlament przyj- 
mie propozycje rządowe, jak to uczynił w pierw- 
sej po owie <tycnia. 

W poczuciu s*ej niezmiernie silnej dyplo- 
matycznej pozycji, kanclerzowi niemieckiemu wy- 
dawało sie d. 14. stycznia r. b. jeszcze, Że oi 
jego woli załeży uporządkowanie zachw:anych 
sto-usków e' ropejskich, a na opór swego parla- 
meutn patrzał jak na opór złośliwych pygmezów, 
którzy poważyli się stanąć wpoprzek rozległym 
rachahom jego volityki 1 jego uzuanej przez Świat 
cały powadze. Hrabieiuu Meltkemu ni-mniej wyda- 
wać się m gło że dosyć jest przy podobnej pozycji 
m'ędzynarodowej Niemiec, okazać Francuzom je- 
dynie wyższość organizacyjno - wojskową Niemiec 
nad Francją, aby bez bitew lab wysileń szczegól- ; 
nych rozbroić odwetowe ic chęci. Krótki perjod | 
czasu sześciu tygodni. od rozwiązania oporuego 
parlamentu, wykazał dobitnie, że są iune jeszcze 
czynniki decydujące dla ołożenia miedzynaredo- 
wego w Europie, prócz woli i roznmu kanclerza 
niemieckiego i vrócz potezi militarnej Niemiec, 
mniejszej lub większej o stukilkadziesieciotysięczną 
armię, więcej lub mniej uorganizowaną według 
wymagań wojskowych. 

Mimo wszystkich zwycięztw wewnątrz cesar- 
stwa i przygniecenia wszystkich stronnictw  0no- 
zycyjnych. rząd cesarsko-niemiecki na tewże polu 
polityki wewnętrznej. oddałby chętnie niezawodnie 
dziesiątki głosów swej nowej wię: szości za jeden 
głos zdobyty w Alzacji lnb Lotaryngii. Kto wie, 
możeby poświęcił całe zwycięztwo wyborcze za 
samo zniszczenie partji protestu w kraju ce- 
sarskim zdobytym od Francji. 

Na uic się nie przydała sarowość Arnimów, 
pojednawezość Manteufiów, schlebianie Hoheu- 
lohów i dokładność wszelakich systemów stoso- 
wanych do „odwiecznie* rzekomo „germańskiego 
krajn*, na nic pomyślność materja]na! Partja pro- 
testu. czyli po prostu mówiąc partja francuska, 
Ww Alzacji i Lotaryngii w tej samej zawsze pozo- 
staje sile, co w początkn przyłączenia kraju do 
Niemiec i z temiż samemi prawdopodobnie celami. 
Istnienie zaś nie.achwiane partji protestu w Alza- 
cji 1 Lotaryngii, to główna podstawa istnienia 
partji bezpośredniego odwetu we Francji, zużyte 


GAZETA NARODOWA z Środy 2. Marca 188%. 


zaś nadarmo usiłowania rządu cesarskiego Nie- | pojęcie bankructwa., Mimo to hr. Krnkowiecki ra-l- 


miec: przemocy. łagodności i orgameznych środ- 
ków dia rozbrojenia moralnego protestujących, dla 
odcięcia im podstaw łndowych w kraju, to tyleż 
siły moralnej i znaczenia politycznego dla odwe- 
cistów wojowniczych we Francji, Zwycięztwo poko- 
jowe nad Boenlangerem i vartją odwetu — czyli 
rękojmie pokojn między Francją a Niemcami — 
stało się nie łatwiejszem, lecz trudniejszem dla 
rządn cesarsko-niemieckiego po zwyciezkich wybo- 
rach do parlamentu niemieckiego, stało się prawie 
nie 'odobnem. 

O ileż donioślejszą dla położenia międzyna- 
rodowego w Europie jest 'nna jeszcze zmiana. jaka 
sie dokonała w stosunkach międzynarodowych 
w ciągu ostatnich sześciu tygodni! Troska o za- 
miary odaetowe francnskie I trwoga rządn niemie- 
ckiego przed aliansem francusko-rosyjskim zbyt 
długo trwały, i ta ostatnia zbyt głośno występo- 
wała, aby dyplomacja rosyjska miała zaniedbać 
wyzysksnia jej dla swych celów. Nie będziemy 
wchodzili w odgadywanie sekretów, o ilə istnieć 
mogą realne początki potwornego nrzymierza repu- 
bliki franenskiej z caratem rosyjskim, to jednak 
stato sie faktem publicznym, że dyplomacja ro- 
syjska — ta dyplomacja, która została rozgłoszoną 
po świecie (z Petersburga) jako najbardziej poko- 
jowa i najbardziej przyjaźna dla Niemiec, dyplo- 
macja giersowska — zaządała w wilię wyborów do 
parlamentn niemieckiego. aby Niemcy noparły 
cele rosyjskie na Wschodzie, grożąc inaczej tym- 
c-asowom opuszczeniem tych celów dla stałej 
potrzeby podtrzymywania potęgi Francji wobec 
Niemiec. 

Dziś gdy wybory wypadły tak niezmiernie 
pomyślnie dla wojskowej i narodowej pozycji Nie- 
miec, być może, że minister spraw zagranicznych 
Rosji radby się sam cofnął z pozycji zbyt wyzy- 
wająco zajętej. Łatwo jest wszakże duchy rozładu 
i walki rozkiełznać, lecz nie usnwa się jnż ich 
dowoli, a cofanie wstecz prądów dziejowych nie 
bywa możliwem na świecie. Dziś, czy tego chce 
pan Giers czy nie chce, partja odwetu we Fran- 
cji ma przezeń zachętę, zyskała na powadze poli- 
tycznej, a przebiegła polityka rosyjska, grająca 
zwykle wszystkiemi kartami, straciła najmoeniej- 
324 kartę dla swych pokojowych zdobyczy, te kar- 
tę, którą przedstawiał dotychczasowy minister 
spraw zagranicznych Rosji ze swą rzekomą przy- 
jaźnią dla Niemiec a jeszcze bardziej kłamliwa 
pojednawczością widoków rosyjskich na Wschodzie. 
Ta karta została bezpowrotnie zagraną, 8 pan 
Giers nie przedstawia Żadnej już rękojmi dla 
Niemiec, ani też jego polityka żadnej już szansy 
pokojowej dla stosunków międzynarodowych na 
wschodzie Enropy. 

Po otwarciu nowego parlamentn niemieckie- 
go, ani hr. Moltke nie odważy się twierdzić, że 
po zawotowaniu septennatu w Niemczech nastąpi 
dobrowolna abdykacja z dążeń odwetowych we 
Francji, ani ks. Bismark nie odważy się jaż du- 
mnie acz nie bez pessymistycznej melancholii, jak 
to miało miejsce dawniej, podnosić swej roli bez- 
interesownego pośrednika w zawikłaniach wscho- 
dnich, z obietnicami pokojowemi dla świata. 

Po szczęśliwych wyborach dla rządn cesar- 
skiego wewnątrz Niemiec, kanclerzowi Niemiec i 
ich wielkiemn strategikowi nie pozostaje jak obej- 
rzeć się za skuteczniejszemi sposobami ubezpie- 
czenia nietykalności cesarstwa, niż podaiesienie 
potęgi wojskowej kosztem niezmiernych ofiar pie- 
niężnych i ekonomicznych. Inaczej ani marzyć 
nie mogą oni o pokojowem narzncenin swej woli 
mocarstwom zaprzyjaźnionym w słynnym trójce- 
sarskim związku, mocarstwom, które nia mogą 
poświęcić w niczem pozycji zajmowanej przez s18- 
bie wśród wschodnich zawikłań, nie poświęcając 
zarazem żywotnych warunków swojego mocarstwo- 
wego bytu. 

Odgrażał się książę Bismark, że nie chce, 
aby obecnie trójeesarskie przymierze było powtó- 
rzeniem dawnego świętego przymierza, a okazało 
się, że innom być ono nie może. Cień zaś jego 
podtrzymywany dotąd uległością Austrji, przebie- 
głością Rosji i tradycją wcieloną w osobie cesa- 
rza Wilhelma, rozwiał się przy pierwszej kryty- 
cznej próbie dla Niemiec. Odtąd kwestja pokoju 
i wojny, tak na zachodzie jak wschodzie Europy, 
nie spoczywa jnł w mocy chociażby zwycięzkiej 
wewnątrz kancelarji Niemiec, lecz stała się igra- 
sztą rozkiełznanych prądów międzynarodowych 
przy pełnem nzbrojeniu wojennem. Przesilenie 
w Eurouie — stało się kwestją prób nokojowych 
bez rękojmi powodzenia, a kollizja poteg auropej- 
skich kwestją czasu i większej lub mniejszej 
przedsiębiorczości politycznej przewodnich meżów 
stanu. 


Sa 
Gralicy jslsie 
Towarzystwo kredytowe ziemskie. 


W dalszym ciągn wczorajszego pierwszego 
posiedzenia XXIV. ogólnego Zgromadzenia, na 
wniosek del. hr. Męcińskiego, odstąpiono od roz- 
praw nad sprawą konwersji i odłożono ją na ju- 
trzejsze posiedzenie, a przystąpiono do Ssprawo- 
zdania komisji rewizyjnej, które referował del. 
hr. St. Badeni. 

Wnioski komisji rewizyjnej są nastepujące: 

„1) Bilans przez dyrekcję za r. 1886 przed- 
łożony zatwierdza się. 

2) Z administracji majątkiem Towarzystwa 
w czasie od 1. stycznia do końca grudmia 1876 
ndziela się dyrekcji Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego absolntorjnm. 

3) Za prawidłową administrację fnnduszu 
rezerwowego i oględne zarządzanie sprawami To- 


| warzystwa wyraża Zgromadzenie dyrekcji nznanie. 


4) Do fnndnszn rezerwowego przeznacza się 
kwote 55.120 złr. 441/, ct. 

5) Na wsparcia, remuneracje nrzedników i 
datki dla służby Towarzystwa kred. ziemskiego 
przeznacza się dyrekcji fnudusz dyspozycyjny na 
r. 1887 w kwocie 3000 zł. 

6) Zatwierdza sie wniosek dyrekcji co do 
przeznaczenia kwoty 10.000 zł. z dochodów r. 
1886, do „fnnduszn możliwych strat“ 1 poleca się 
dyrekcji, by z zysków r. 1887 do „fuadnszn mo- 
żliwych strat“ w rachunka strat kwotę 10 000 zł. 
przeznaczyła.“ 


Na wniesioną poprzednio interpelację deleg 
hr. Krukowieckiego, „dlaczego dyrekcja nie posta- 
rała się o to, aby losowanie listów zastawnych od- 
bywało się co trzy miesiące, a nie na 6 miesięcy 
przed wyvłatą kapitałn*, odpowiadają szczegółowo 
pp. Russocki, Męciński, Badeni i prawniczy kon- 
gsulent Towarzystwa, adwokat dr. Tadeusz Skał- 
kowski, oświadczając, że rząd zezwolił na ten ter- 
min dla listów 4!/ą-pre. lecz dla dawuych 5 i 4- 
pre. na których wierzyciele prawa zastrzeżone po- 
siadają, nie pozwolił lnb żądał ustanowienia dla 
nich kuratora, czego dyrekcja ani komisja do te 
go powołana dopuścić nie mogła, ze względu na 
możliwy popłoch z powodu niezrozumienia terminu 
„knrator*, z którym nieświadomi zazwyczaj łączą 


by dla listów 5 pre. mieć zamianowanego kura- 
tora, a argumenta mowców poprzednich do serca 
mu nie trafiają. 

Sprawozdanie komisji rewizyjnej przyjęto do 
wiadomości i po bardzo ożywionej dyskusji wnioski 
jej uchwalono. | 

Członkom komisji rewizyjnej wyraziło zgro- 
madzenie na wniosek p. Władysława Gniewosza 
nznanie. 

Na tem zasończyli delagaci swoje obrady o 
godz. 21/, po południn. 


* * 


EJ 

(Drugie posiedzenie XXIV. ogóluego Zgro- 
madzenia). 

Posiedzenie zagaja przewodniczący p. Z. 
Dembowski o godz. 11. 

Obecnych członków Towarzystwa 48. 

Na porządkn dzienuym: „Sprawozdanie o 
konwersji pożyczki 50/0 w II. półroczu r. 1886“. 
Jako referent tej sprawy, prezes Tow. hr. WŁ. 
Russocki wykazuje korzyści, wypływające z dotych- 
czasowej konwersji, zagwarantowanej 1/,-milionową 
kaucją firmy konwertnjącej. 

Hr. Golejewski konstatuje w dłuższym wy- 
wodzie, że układ konwersji został zawarty przez 
dyrekcję bez współndziału komisji konwersyjnej, 
wybranej z grona delegatów, w gronie której za- 
siadał JE. hr. Rnssocki i wbrew pertraktacjom, 
prowadzonym przez dyr. gal. Banku kred. p. Źdz. 
Marchwickiego. Główna tedy zasłnga — która 
się okazuje — przy»ada dyrekcji, nie zaś pre- 
zydjum Towarzystwa i komisji doradczej, 
(Bejrath). 

Po tem przemówienia hr. Golejewskiego, 
protestującemu niejako przeciw  wczorajszemu 
wnioskowi uznania p. Z. Marchwickiemn i wy- 
'mierzonamu niemal wprost przeciw prezydjnm 
Towarzystwa, na żądanie pp. Wodzickiego i Ujej- 
skiego nchwaliło Zgromadzenie przejście do taj- 
nego posiedzenia. 

Sprawozdawca mie może natnralnie zdać 
sprawy z przebiegu tajnego posiedzenia, które 
trwało od godz. 11 m. 15 do 1⁄4 1. 

Po otwarcin posiedzenia pnblicznego prze- 
mawia p. Augustynowicz za przemianą kouwersji 
4:|ą0], na 40/7. 

Del. Winnicki iuterpeluje: „czy konwersja 
trwa dalej t w jakim stadjnm znajdnje się 
obecnie?“ 

Hr. Russocki odpowiada, że dyrekcja zasy- 
stowała dalszą konwersję aż do doprowadzenia 
układów, toczących się z konsorcjum konwersyj- 
uem, które do 6 miesięcy prawdopodobnie się 
nkończą. 


P. Onyszkiewicz zwraea uwagę, że 1. kwie- 
tnia zapada termin, w którym konsorcjum kon- 
wersji (Erlanger) może odnowić lub nie, dotych- 
czasową umowę. Gdyby nie prolongowano jej, To- 
w.rzystwo zostanie „na lodzie“ wydało bowiem 
mnóstwo promes konwersyjnych, a zobowiązań tych 
nie będzie mogło dopełnić. 

Hr. Russocki odpowiada odczytaniem odno- 
śnych ustepów z układn z domem konwersyjnym 
(Erlaagera) i zapewnia, że dyrekcja będzie się 
starać przeprowadzić konwersję ile możności w jak 
najkrótszym czasie. 

Del. p. Abrahamowicz ostrzega przed opty- 
mizmem, że konwersja może być przeprowadzoną 
w I. półroczu. 

Del. p. Otyszkiewicz, wodpowiedzi p. Abra- 
hamowicza oświadcza, żó optymizmem kierowało 
się Towarzystwo a nie skrony, dano im bowiem 
promesy na 10 milionów, a promes tych nie 
wypłacają. 

Del. Ujejski pociesza: członków i upewnia 
ich, że nie powinni zapatrywać się na tę s"rawę 
tak czarno, jak p. Abrahamowicz. i 

P. Abrahamowicz zaznacza, że mylnie zro- 
zumiano jego obecne przemówienie i odwołuje sie 
do swojego przemówienia i wniosku w kwestji 
konwersji, postawionego na przeszłorocznem ogól - 
nem Zromadzeniu. 

Przewodniczący p. Dembowski podaje wnio- 
ski p. del. Ouyszkiewicza do głosowania, z któ- 
rych najgłówniejszy brzmi: (przemawiają pp. 
Golejewski. Onyszkiewicz, Abrahamowicz i in.) 

„Zgromadzenie wyraża życzenie, aby dyre- 
kcja poczyniła rokowania z konsercjnm, celein 
zuiesienia anspensji z chwilą, gdy kors renty dej- 
dzie do 758 złr. 60 cnt. 

Dyrekcja poczyni starania do ewentualnego 
zawarcia nkładu z innem kon:orcjam, gdyby obe 
cne układu nie odnowiło * 

Wulosek powyższy poddany, pod głosowanie. 
uchwalono jednogłośnre. 

Po:ielzenie zamknięto po obszernej dyskusji 
o godzinie Zgiej. Następue (poufne) dziś o 4tej 
popołudniu. 
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Lwów dnia 1. Marca. 


* Marszałek krajowy hr. Jan Tarnowski i dr. 
Mikołaj Zyblikiewicz, przybyli wczoraj do Lwowa. 

* Hr. Alfred Potocki przybył do Krakowa i 
zamieszkał w pałacu „pod Baranami.“ 

* U hr. Rnssochiego odbył się wczoraj raut 
na cześć pp. delegatów przybyłych na zgromadzenia 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


* Jenerał Langiewicz bawił kilka dni w No- 
wym Sączu. Odstąpiwszy od kupna Zbyszyc, trakto- 
wał o nabycie dóbr Tęgoborze od pp. Dunikowskie- 
go i Wielogłowskiego. 

* Dr. Władysław Białkowski z Krakowa 
mianowany został sekundarjuszem szpitala powsze- 
chnego w Jaśle. 

* Mianowania. Cesarz zamianował radcą na- 
miestnictwa we Lwowie. posiadającego tytuł i cha- 
rakter radcy namiestnictwa, starostę Edwarda Gore- 
ckiego w Stanisławowie, posła sejmowego. 

* Uznanie. Cesarz zezwolił, ażeby radcy na- 
miestnictwa i kierownikowi starostwa w Przemyślu, 
Albinowi Zajączkowskiemu, z powodu przeniesienia 
go na własną prośbę w stały stan spoczynku, wyra- 
żone zostało zadowolenie z jego długoletniej i wiernej 
działalności służbowej. 

* Do Rady powiatowej tarnobrzeskiej, przy 
wyborze uzupełniającym z grupy większych posiadło- 
ści, wybrany został p. Zdzisław hr. Tarnowski. 

* Kontrakt spółki zawarty pomiędzy panną 
Celiną Dobrzańską a p. Władysławem Barączem, za- 
twierdziła na wczorajszem posiedzeniu jednogłośną 
uchwałą Rada fundacji hr. Skarbka. 

* (Goście z Warszawy. Przybył dziś do 
Lwowa p. Aleksander Rajchman, redaktor „Echa 
muzycznego i teatralnego" a jutro przyjeżdża pan 
Zygmunt Przybylski, autor „Panny“, która wysta- 
wioną zostanie w piątek na benefis panny Pyaznik. 


t Kardynał Ludwik Jacobini zmarł wczoraj 
popołudniu w Rzymie. Cierpiał on od dłuższego czasu 
na stłuszczenie serca i chroniczne zapalenie stawów. 

Kardynał Jacobini liczył 55 lat, nrodzony 6 
stycznia 1832 w Genzano, w okolicy Rzyruu. Dzia- 
dek zmarłego był ministrem za rządów papieża Grze- 
gorza, ojciec ministrem robót publicznych. Kardynał 
J. ukończył pierwsze studja w Genzano, poczem 
w Rzymie oddawał się studjum teolegii, filozofii i 
naukom państwowym. Po pewnym czasie dostał się 
do kongregacji dla spraw zagranicznych, został na- 
stępnie sekretarzem kongregacji de propaganda fide 
i objął referat spraw wschodnich. Równocześnie był 
kanonikiem kościoła św. Jana laterańskiego. W roku 
1860 powołany został na protokolanta Soboru waty- 
kańskiego. Po ustąpieniu kardynała Falcinelli'ego zo- 
stał w r. 1875 nuncjuszem papieskim w Wiedniu, 
arcybiskupem in partibus infidelium. 

W 1878 r. otrzymał purpurę kardynalską, a 
w 1879 r. mianowany został sekretarzem stanu 
w Kzymie. 

Następcą Jacobiniego ma zostać nuncjusz ma- 
drycki, Syeylijczyk książę Rampolla del Tindero. 

* Zmarli. Teobald Olszewski. właściciel dóbr 
w królestwie Polskiem, urodzony w 1815 roku, 
zmarł w Krakowie. W Pilznie zmarła Olimpia Ja- 
nuszkiewiczowa, Żona lekarza powiatowego, obywa 
telka, znana z gorącego patrjotyzmu i dobroczynno- 
ści. Antonina z Kwiatkowskich Dobrzańska, obywa- 
telka z Czarnej wsi, urodzona w 1834 roku, zmarła 
wczoraj. 


* Pogrzeb śp. Wojciecha Manieckiego, od- 
był się wczoraj popołudniu przy bardzo licznym u- 
dziale publiczności. Na grobie złożono kilkanaście 
wieńców. 

* Walne zgromadzenie. Izba inżynierska 
zaprasza członków Stowarzyszenia rządownie upowa- 
żnionych cywilnych techników na walne zgromadze- 
nie, które się odbędzie d. 15. marca o godzinie 3. 
po połndniu w lokalu Towarzystwa politechnicznego 
ul. Lindego l. 8. 

Izba inżynierska uprasza wszystkich cywilnych 
techników nienależących do Izby inżynierskiej, ażeby 
w charakterze członków zechcieli przystąpić do niej. 
Wszelkich informacyj i objaśnień dotyczących przyję: 
cia i wpisu nowych członków udziela sekretarz Izby 
p. Bolesław Długoszowski ul. Czarneckiego 1. 26. 


* Losowanie dzieł sztuki. Lista wygranych 
w losowanin Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
w Krakowie: 248 349 367 369 379 412 682 698 
726 811 851 872 1102 1160 1177 1180 1181 
1207 1225 1255 1338 1377 1557 1605 1678 1778 
1905 2174 2184 2311 2323 2479 2486 2568 3127 
3144 3151 3164 3271 3277 3299 3359 3491 3704 
3747 4171 4227 4237 4272 4298 4375 4387 4399 
4482 4515 4527 4570 4634 4825 4839 4910 4911 
4947 4959 5012 5238 5277 5301 5405 5433 5525 
5648 5647 5822 5970 6019 6247 6265 6310 6471 
6524 6664 6764 6815 6840 6958 7071 7107 
7151 7202 7365 7410 7484 7683 7779 7788 
7801 7815 7884 7975 8062 8078 8174 8199 
8296 8371 8404 8532 8716 8882 8952 9000 
9021 9049 9068 9301 9326 9365 9477 9647 
9706 9740 9843 9872 9914 10046 10127 10857 
10408 10450 10570 10738 10749 10939 
10943 11009 11170 11298 11425 11507 11536 
11670 11714 11849 11914 11956 11966 11977 
12025 12117. 

* Qdezyty publiczne dla kobiet, urządzane 
staraniem Tow. pedagogicznego, odbędą się w r. b. 
w czasie wielkiego postu, w następującym porządku: 
Dnia 4. marca, prof. dr. Ciesielski, mówić bę- 
dzie: „O bakterjach*; dnia 12 i 14 marca, prof. dr. 
Roszkowski: „O sądach polubownych w sporach 
międzynarodowych"; dnia 19 marca, dr. T. Ruto- 
w ski: „O nowych kierunkach historjozofii polskiej*, 
wreszcie, dnia 26 marca i 2 kwietnia, p. Jano- 
wski, architekt: „O architekturze greckiej i rzym- 
skiej“. Odczyty te odbywać się będą w sali ratusze- 
wej, o godzinie 6 wieczorem. 

* Z Lutni. Ostatnia próba przed koncertem chó- 
rów mięszanych odbędzie się w środę 2, marca w lo- 
kalu „Lutni* o godz, 7; — koncert zaś wykonany 
będzie w poniedziałek 7. marca. 

* Nanka rysunków. Minister wyznań i oświa- 
ty postanowił reskryptem z dnia 27 stycznia b. r., 
wprowadzić w życie inspekcję nauki rysunków w se- 
minarjach nauczycielskich męskich we Lwowie, Rze- 
szowie, Stanisławowie, Tarnopolu, Tarnowie i Kra- 
kowie, i poruczył odnośne funkcje inspektorskie 
w charakterze komisarza ministerjalnego p. Wincen- 
temu Tschirschnitzowi, kierownikowi szkoły dla prze- 
mysłn artystycznego we Lwowie. 

* Z uniwersytetu krakowskiego. Budowa 
kliniki chirurgicznej rozpocząć się ma z wiosną mimo 
wyjazdu do Królewca prof. Mikulicza, który opnścić 
ma katedrę chirurgii z d. 1. maja b. r. Plany na 
klinikę chirurgiczną, wypracowane przez inżyniera 
starostwa krakowskiego p. Saare. znajdują się obe- 
cnie w Wydziale budowniczym ministerstwa spraw 
wewuętrznych, gdzie się dostały z ministerstwa o- 
światy z wezwaniem, aby jaknajrychlej załatwione 
zostały. Oprócz planów na klinikię chirurgiczną wy- 
pracował także p. Saare plany na budynek, stanąć 
msjący na gruncie św. Łazarza od strony Grzegó- 
rzek, W budynku tym mieścić się będą: patologia 
ogólna, medycyna sądowa i anatomia patologiczna. 
Wydział lekarski uznał te plany za bardzo dobre, 
posłane więc być mają do namiestnictwa. Sprawa 
ta zapewne się jeszcze odwlecze wobec budowy kli- 
niki chirurgicznej, ale tymczasem rząd musi się zde- 
cydować na wynajęcie tymczasowe jakiegoś lokaln 
dia wykładów patologii ogólnej, jeżeli wykłady tego 
przedmiotu nie mają być zawieszone. Kwestja wy- 
najęcia tymczasowego lokalu zalega podobno w mi- 
nisterstwie. 

* Prezesem czytelni akademickiej w Kra- 
kowie, wybrany został w ostatnich dniach p. W. L. 
Jaworski, słuchacz prawa. 

* Wystawa krajowa. W tym tygodnin prace 
przygotowawcze około wystawy krajowej bardzo szyb- 
ko naprzód posuwać się będą I tak, wczoraj w po- 
niedziałek odbyła posiedzenie komisja etnograficzna, 
dziś we wtorek komisja techniczna, we środę komisja 
przemysłowa celem wyboru sędziów, w piątek zaś od- 
będzie posiedzenie komitet wykonawczy wystawy, by 
przygotować ostatecznie materjał do obrad pełnemu 
komitetowi, który zwołanym zostanie prawdopodobnie 
w połowie marca b. r. 

* Kontrakty kijowskie pod niewesołą wró- 
żbą rozpoczęły dłę w tym roku. Zjazd dotąd niezna- 
czny, ożywi się może z rozpoczęciem narad cukro- 
wników. Z Warszawy roprezentowanych jest niewiele 
firm kupieckich, a i te użalają się na skromny zbyt. 
Tranzakcyj znacznych niema; ogromne partje cukru 
oczeknją nabywców. Poszukujący pracy stanowią po- 
ważną ilość pomiędzy przybyłymi. 

* Wycieczka do Wieliczki, zorganizowana 
przez księcia Ogińskiego, odbyła się w sobotę. Około 
90 osób wzięło w niej udział. Podróż podziemna, 
pełna prawdziwie dantejskich efektów, wywarła po- 
rywające wrażenie na osobach po raz pierwszy zwie- 
dzających saliny. Umyślnym pociągiem towarzystwo 
wyjechało do Wieliczki o godz. 1, a powróciło o 6. 

* Pokątni pisarze w Rzeszowie doznali nie- 
spodzianki w ubiegłą sobotę. Z polecenia bowiem 


prezydjum sądu tamtejszego, odbyła się u nich rewi- 
zja, której rezultatem było skonfiskowanie licznych 


fascykułów papierów u nich znalezionych. 


* Samobójstwo. Marko Wrześniowski, żołnierz 
80. pułku piechoty (a nie 9. pułku, jak wezoraj myl- 
nie donieśliśmy), rodem z Kamionki strumiłowej, li- 
czący lat 24, wyznania gr. kat., odebrał sobie życie 
wystrzałem z karabinu onegdaj wieczór, w koszarach 
pod 1. 30 przy ulicy Zamarstynowskiej. Przyczyna 
samobójstwa niewiadoma. 


* Konfiskata, Ostatni numer Tygodnika Rec- 


szowskiego z d. 26. lutego został skonfiskowanym 
za artykulik p. t. „Szczególny proceder", omawia- 
jący postępowanie rzeszowskiej dyrekcji skarbowej 


w sprawach rekursowych. 


* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Panasówka, w powiecie brodzkim, na budowę 
cerkwi, zapomogę w kwocie 100 zł. 

* Na zupę rumfordzką złożono w handlu J. 
Drexlera i Synów, plac Kapitalny 1. 2. S. hr. G. 10 
zł., Apolonja Breyerowa 5, J. S. 2, Czajkowska 5, 
K. J. 2, X. J. S. 5, najprzew. ka. arcybiskup Isa- 
kowicz 5, z kasyna narodowego złożono przez hr. 
Russockiego 75 zł, taką samą kwotę dla Towarz. 
éw. Wincentego à Paulo. Od 19. do 26. lutego 1887 
rozdano 2188 porcji znpy 2102, porcji chleba. 

* Pomyłka drakarska. W wczorajszych wiado- 
mościach o trzęsieniu ziemi zranił djablik drukarski 
aż 50.000 osób w Mentonie w skutek trzęsienia zie- 
mi. Szanowni czytelnicy zapewne sami sebie już po- 
prawili, że ma być 50 osób rannych. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy wietrze z zachodniej strony było niebo do 
dzisiaj do godziny 6. rano prawie czyste, później przy 
wzrastającej sile wiatru zachmurzenie nieba znacznie 
się powiększyło. Średnia temperatura doby była 
— 1.10 C., najwyższa 1.09 C., najniższa w no*y 
368 C 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 776.4 mm. 

Zniżka baromotryczna znajduje się w pół- 
nocnej Szwecji i wynosi 750 — 755 mm., uwyżka 
między Lwowem i Odessą i wynosi 785 — 780 mau. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 1. marca. Przy silniejszym wie- 
trze przeważnie zachodnim i średniej temperaturze 
doby powyżej 0° C., zachmurzenie się powiększa, 
powietrze wilgotne, opad wcale nieznaczny, odwilż. 

W miesiącu marcu spostrzegać możemy na za- 
chodniem niebie po zachodzie słońca Wenerę, która 
zbliżając się do ziemi coraz jaśniej świeci. Satum w 
konstelacji bliźniąt teraz o godzinie 9., a przy końcu 
miesiąca około 7. wieczorem góruje. Jowisz w kon- 
stelncji Panny wschodzi po 10. godz. wieczorem i 
przyspiesza w ciągu miesiąca swój wschód prawie o 
2. godziny. Dnia 2. marca przykryje księżyc po go- 
dzinie 7. wieczorem gwiazdę najjaśniejszą w konste- 
lacji Byka, znaną pod nazwą Aldebarana, zakrycie to 
potrwa około 20 minut. 


* Juiro dnia 2. marca: św. Symplicjusza; — 
św. Lwa papy rym. 


— Skandal w operze berlińskiej. Donosi- 
liśmy onego czasu o skandalach, wyprawionych Bii- 
lowowi w rozmaitych miastach niemieckich za jego 
współudział w koncercie na dochód „umeleckiej be- 
sedy“ w Pradze. Niemey darować mu tego nie mo- 
gli i wyprawiali na jego koncertach bnrdy. To co 
jednak wczoraj zaszło w królewskiej operze berliń- 
skiej — przechodzi już rzeczywiście wszelkie pojęcie 
6 przyzwoitości i ilustruje należycie aroganeję pru- 
skich sfer decydujących. 

Dla zrozumienia całego wypadku przypomniemy, 
że Bülow nie odznaczający się w ogóle powściągli- 
wością i znany ze zwego nerwowego usposobienia, 
przed kilku laty nazwał był operę królewską w ber- 
linie „cyrkiem Hólsena*. Sprawa ta była wówczas 
głośną, odbyły się skutkiem tego rozmaite procesa, 
które wytoczył Bilowowi zmarły z. r. intendant tea- 
trów królewskich w Berlinie baron Hülsen.  Ostate- 
cznie nie zadowolił się Hólsen wynikiem procesów i 
wydał bileterom nakaz, ażeby na wypadek, gdyby 
Bülow pojawił się w operze berlińskiej — wyprosili 
go xa drwi i w tym celn otrzymali bileterzy fotogra- 
fie Biilowa dla stwierdzenia tożsamości jego osoby. 

Po pewnym czasie zapomniano o tem, a po 
Hilsenie przyszedł nowy intendent. 

Wczoraj wystawiono w operze berlińskiej nową 
operę Goldemarka „Merlin“, a pomiędzy widzami 
znajdował się także Bilow, i niezawodnie ani na 
myśl mu nie przyszło, jaka niespodzianka go apotka. 
Już po podniesieniu kortyny przystąpił do niego bile- 
ter i wyprosił go z sali. Biilow opuścić musiał teatr. 

Skandal ten wywołał zgorszenie u inteligentnej 
publiczności, która poruszyła zasadniczą kwestję, czy 
wolno wogóle z teatru wyrzucać kogoś, posiadającego 


bilet i zachowującego się przyzwoicie? A pamiętać 
o tem należy, Że to opera królewska. Jest to nowy 
dowód dżentelmeństwa pruskiego! 

— 2 Wiednia donoszą 1. b. m. Właściciel 


interesu komisowego. Emauuel Vogel, sprzeniewie- 
rzywszy 100.000 zł., które stracił na giełdzie, uciekł 
do Ameryki, 

Właściciel kantoru giełdowego, Haberfellner, 
aresztowany został na giełdzie za sprzeniewierzenie 
40.000 zł., które także stracił w ostatnich czasach 
na spekulacjach giełdowych. 

— Trzesięnie ziemi. Z Genui donoszą d. 28. 
lutego. Rząd odkomenderował wojsko do odgrzebywa- 
nia zabitych w gminach -nawiedzonych przez trzęsie- 
nie ziemi. W Bajardo, gdzie wyginęła prawie cała 
ludność, straciło także życie dwóch proboszczów, któ- 
rzy byli w kościele w czasie katastrofy. 

Najbliższe trzęsienia ziemi według obliczeń 
Falba przypadają w dniach 22 i 23 marca, 7i 
8 marea, 7 i 8 kwietnia, 5, 6 i 7 maja, 3, 4.5. 
21 i 28 czerwca, 20, 24 i 25 lipca, 3, 19 i 20 
sierpnia, 17 i 18 września, 16 października, 6, 14 
i 15 listopada, 12, 13 i 14 grudnia. 


— W (Cagliani, w Sardynii, wybuchły znaczniej- 
sze zaburzenia z powodu niewypłacalności tamtej- 
szego banku rolniczego. Tłum przeciągał ulicami ci- 
skając na wszystkie strony kamienie. Wskntek tego 
pozamykano sklepy i fabryki. Żołnierze przywrócili 
spokój. 

— Melinit i Roburit. Czytamy w Kólnische 
Polkszeitung: Francuzi podnoszą wiele krzyku z po- 
wodu nowo wynalezionych bomb melinitowych, a nie- 
mniej piszą teraz w zagramicznych dziennikach, 0 wy- 
krytej obecnie w Niemczech nowej a nader gwałto- 
wnej materji eksplodującej, jaką jest roburit. Pe- 
wne wyjaśnienia o znaczeniu tych nowych wynalaz- 
ków, daje artykuł dziennika Deutsche Hceresseitung, 
z którego cytujemy końcowy ustęp: „Także i u nas 
trzeba się będzie rachować z nowemi bombami meli- 
nitowemi, bez wzgiędu na to, czy doniesienia o ich 
działalności są przesadzone, lub nie. Nikt nie wątpi 
o tem, że francuskie bomby są dziś napełnione nową 
niszczącą materją wybuchową. W każdym razie, 
w porównaniu z Francją, mamy na względzie ograni- 
czoną liczbę fortee. Francja musi mieć pod tym wzglę- 
dem na uwadze nietylko olbrzymie ufortyfikowania na 
granicy wschodniej, ale także wewnętrzą linię obron- 


ną i rozległe twierdze Paryża. Na polu wynalazków. 
i postępu, walka pomiędzy artylerzystą a inżynierem 
datuje się niemal od istnienia tego Świata, a jeżeli 
równym krokiem po obu stronach szedł postęp, od ka- 
miennego pycisku Dawida, aż do francuskich bomb 
melinitowych to i przeciw tym ostatnim znajdą się 
odpewiednie środki zaradcze." 

a szczególną uwagę zasługuje następująca, 
od redakcji wyżwspomnianego dziennika dodana uwa- 
ga: „Naszym kierującym sferom nie jest bynajmniej 
nieznaną nowa wybuchowa materja pod nazwą „me- 
linitu“. Pomimo, że niemamy żadnego powodu, TO- 
zwodzić Bię w ten sposób, jak to czynią nasi zacho- 
dni Bąsjędzi nad przedsiębranemi u nas próbami z po- 
ciskami ęksplodującemi, jako też nad zabezpieczeniem 
SIĘ Przeciw bombom, to jednakże możemy, nie nara- 
żając się na zarzut zdradzenia tajemnicy, powiedzieć: 

rzeczywistości istnieje tylko jeden środek ochron- 
ly — którego tu bliżej określić niemożna — przed 
działalnością niemieckiej artylerji oblężniczej. Środek 

D nie jest znanym ani we francuskich, ani w ToSyJ- 
skich fortyfikacjach. Natomiast uprawniają dotychcza- 
sowe, wielce szczegółowe doświadczenia do sądu, że 
PO krótkiem ostrzeliwaniu wszelkie na naszej zacho- 

niej i wschodniej granicy położone fortece, tak fran- 
cuskie, jako też rosyjskie, zamienią się w gruzy, nie 
nadające się do obrony. Czy nasza materja wybucho- 
wa nazywa się melinitem lub nie — sama nazwa 
niema tu żadnego znaczenia — w każdym jednakże 
razie, eo się tyczy materji wybuchowej, dorównywu- 
jemy co najmniej Francuzom, a nadto umieliśmy tak 
na tem polu, jako też na polu nowego uzbrojenia 
piechoty, zachować milczenie, podczas gdy prasa fran- 
cuska poszła, jak wiadomo, inną drogą.“ 

— Nordenskjöld, słynny podróżnik szwedzki, 
przybył do Warszawy w interesie procesowym. ` Cho- 
dzi tu o spadek milionowy po jenerale Rozwadow- 
skim, wynoszący 600.000 marek. W sukcesji tej 
Nordenskjółd ma udział przez żonę swą, a także re- 
prezentuje prawa jednej ze swoich krewnych. Z Pe- 
tersburga od osoby, bardzo wysoko stojącej, otrzymał 
list dla pozyskania wszelkich udogodnień w prowa- 
dzeniu tej sprawy. Interes swój spadkowy powierzył 
dwom warszawskim adwokatom przysięgłym, którzy 
do porady przybrali jeszcze dwóch kolegów. Podobno 
dla rozstrzygnięcia sprawy spadkowej utworzony być 
ma sąd polubowny w Warszawie. 

Uniwersytet kijowski w r. z. liczył 57 
profesorów, 28 docentów, 3 lektorów i 1 astronoma- 
obserwatora. Studentów w tym czasie uczęszczało na 
wykłady 2624. Najwięcej słuchaczy (945) liczył 
wydział medyczny, najmniej (149) historyczno-filolo- 
giczny. Na wydział prawny uczęszczało w r. z. 559 
słuchaczy. W tych dniach rektor kijowskiego uni- 
wersytetu ogłosił studentom, zaliczonym do rezerwy 
ażeby wnieśli podania, iżby na wypadek mobilizacji, 
pozwolono im kończyć nauki. 

na ca a PE 


Szkice literackie. 

yi 
Sól atycka. á 

Co to jest dowcip? Fichte w patetycznym 
swym stylu powiada, że jest to „mścicielska bły- 
skawica myśli, która w niwecz obala wszelką 
głupotę.* Tej głupocie, co zdaniom pesymistów 
stała się dziedzictwem całego rodzaju ludzkiego, 
wytacza wojnę każdy naród, a każda literatura ma 
odrębny swój humor. Dziś króluje światu dowcip 
francnski. Jest où wykwintny i ostry; nie ma 
wprawdzie treści etycznej, bo hołduje bożyszczom 
chwili, ale za to olśniewa i odnrza blaskiem 
formy, bo na niej podobno polega cała cywilizacja 
dzisiejsza. Bije ten dowcip do nosa jak perfuma 
paryska i działa na podniebienie, jak pieprz z Ca- 
yenny. 

Dawno wszakże przed tym specjałem słv- 
nęła w świecie sól attycka. Humor grecki, po- 
godny jak nebo nad Atenami, bywał czasom nagi 
jak bóg a był zawsze naiwny jak dziecko. Hu- 
mor dzisiejszy ma uśmiech blady i przelotny; 
Helada starożytna śmiała się całemi nsty, 

Pewien filolog, naturalnie że Niemiec, ze- 
brał niedawno pyszną antologję dowcipu grockiego. 
Wszystkie te powiedzenia są krótkie i cięte, a 
jeżeli niezawsze dobrodnszna ich dykcja odpa- 
ATE ustom naszym, to natomiast. każde nosi 
piętno Klasycznego wykończenia. Wybieramy z tej 
wiązanki kilka bukietów. i 

Pierwszeństwo należy się lakonicznym boha- 
terom Sparty. Raz przyszli posłowie Z Samos 
z prośbą o pomoc. Spartanie, którzy ich pozbyć 
się postanowili, odpowiedzieli: „Nie zrozumie- 
liśmy końca waszej mowy, nie zapamiętaliśmy 
początku." A gdy król Filip posłał im list z na- 
stępujicą groźbą: „Jeżeli przyjdę do Lakedemonu. 
wtedy bedę zabijać i podpalać“, odpowiedzieli 
Spartanie tylko jedno słowo: „Jeżeli.“ Dzielny 
wódz ich Angesilaos na zanytanie, gdzie są gra 
nice Sparty, odrzekł: „NA ostrzu naszej broni.* 
Gdy do Leonidasa, pod Termopilami, ktoś z prze- 
rażeniem zawołał: „Oo nieprzyjaciel już jest 
przy nas“, heros na, wa idący, odpowiedział : 
„A my przy nim*. Śmieli si 


< też Spartanie ży- 
wnie z pobratymców swych greckich. Gdy as 


ego razu sławiono Sprawiedliwość Kleiczyków 
zaj igrzyskach limpijskich, zawołał Agia ` r Oto 
sztuka, raz na pięć lat być sprawiedliwym « powien 
Ateńczyk wyszydzał ciemnotę DA Spartańskiogo, 
na co mu Kallikratidas odpowiedział: py naj- 
mniej nie nauczyliśmy Sie od "arimia złego « 
Słynął z dowcipu wielki wódz macęgoński 
Aleksander. Komuż nieznana replika, jakiej u > 
dzielił Parmenjonowi, gdy mn kon że 
rzyjąłby propozycję Darjusza: „*% akże, gdy- 
ym był Parmenjonem.* HA. 
"Dowcip grecki nie oszczędzał i bog fe Wia- 
domo, że świątynia Diany w Efezie EBRO W tej 
adi a ktbrej na świat przyszedł Aletsaudez 
Wielki. Holeńczycy wytłumacyyli to w wa spo- 
sób, że Diana, zanadto zajęta przy AW St 
Olimpji, zapomniała o obrońca moniach to same 
Ozcili ci Grecy w szumnych P ikti Enripides 
bóstwa, które wyszydzano w tioy od Olimpij- 
w tragedji „Jon“ powiada: » "nieczystego ich 
czyków zażądano obrachunku 7 skich porozpe- 
żywota, musielibyśmy. ich wBZy8 raźnie pieje 
dzać.* W innem miejscu Euripides wy 
do gromowładnego Zeusa. 


= tanu. 
- Pamiętny jest dowcip królów | Pa TKO 
Solona raz wielbiono za to, że dał jakie 


najlepsze prawa. „Tak“ odrzekł „najlepsze; ag 
znieść mogą." Focjon zawołał do Demo ig“ 
„Ateńczycy zabiją się, gdy w złość WP są do 
Demostenes odparł: „A ciebie, gdy przyló% 
roznmu.* | pa 
Wspaniale władali też bronią dowcip. 
sarkazmu filozofowie graccy. Gdy Sokrates" 
nieśmiertelna Ksantypa na głowę wylała naczyn" 
z nieczystą wodą, wielki myśliciel szepnął: » W 
dzigłem, że po burzy deszcz następuje."  —. 
wiadomość, że go Ateńczycy na Śmierć zasądzi!: 
odpowiedział: „A ich zasądziła natnra.“ Pewneg? 
razu doniesiono mu, że grono przyjaciół głośno 
szkaluje imię jego. Sokrates odparł: „Nieo! 
mnie i biją, byle bym tylko nie był przy tem, 
Gdy uczniowie jego po zasądzenin mistrza 


a | 2KtOWĄ ope 


łkać 


GAZETA NARODOWA z Środy 2. Marca 1887. 


poczęli, wołając, łe niewinnie nmiera, odrzekł: 
„Czyliż chcecie, abym umierał winnie?” Aristo- 
teles zostawił także pamiątki ciętej konwersacji, 
Raz mn blagier jakiś opowiadał dziwa i zapytał: 
„Nieprawda, że to cudowne?“ Filozof odparł : 
„Cudownem jest to, że cię słucham.* A gdy go 
ktoś zagadnął, dla czego lubi piękne kształty w 
stworzenin, odpowiedział: „To jest pytanie śle- 
pego.* 

Niespożytą werwą odznaczał się wzgardzony 
przez elegantów greckich Diogenes, prototyp Wszy- 
stkich cyuików Świata. U niego życie było ilu- 
stracją filozofii. Mieszkał w beczce i w biały 
dzień chodził z latarnią, szukając ludzi. Na wi- 
dok małego miasteczka, które ogromne miało 
bramy, powiedział: „Dlatego ma duże bramy, aby 
nie uciekło“, Ktoś wyraził zdziwienia, że biedny 
lub chory prędzej otrzyma darowiznę, aniżeli 
filozof. Diogenes odparł: „Bo każdy sam może 
zostać biednym lob chorym, podczas gdy nie za- 
chodzi obawa, aby został filozofem“. Częstokroć 
dowcip jego przypomina dzisiejszy bulwar pa- 
ryski. Gdy ujrzał, że syn znanej hetery, kamie- 
niami rzucał na przechodniów, zawołał: „Uważaj, 
abyś przypadkiem nie ugodził swego ojca“. 

, Plntarch uwiecznił koncepta jednego 2 sie- 
dmiu mędrców Grecji, Biona. N. p.: „Droga do 
tamtego świata jest łatwa, idzie się tam na 
slepo“. O karze, jaka dotknęła Danaidów, powie- 
dział: „Surowszą byłaby kara, gdyby ich ska- 
zano na noszenie wody w naczyniach nieprzedziu- 
rawionych*. Wyszydzał też pompę pogrzebową 
w następujący sposób: „Palimy ludzi, jak gdyby 
byli nieczułymi i opłaknjemy ich, jak gdyby byli 
cznłymi*. Homera, który Agamemuonowi każe 
z rozpaczy włosy sobie wyrywać z głowy, zapy- 
tuje Bion, „czy człowiek, mający łysą głowę, nie 
doznają wzruszeń desperacji?“ 

Mowcy ludowi w Grecji spekulowali na po- 
klask tłumów tak samo fak retorowie chwili dzi- 
siejszej. Arcymistrzem był Demostenes. O słyn- 
nym złodziejn Chalkos (po greckn spiż) powie 
dział: „Mamy ściany z gliny; czyż mogą się one 
oprzeć złodziejom ze spiżu?“ Gdy pewnege razu 
ustęp jego mowy wywołał burzę zapału, Demo- 
stenes zapytał: „Czyliż powiedziałem co głupie 
go ?“ Ale znakomity mowca był cięty nietylko 
wtedy, gdy stał przed eforami, lub gdy grzmiące 
wygłaszał filipiki wobec narodu. Słynął z dowci- 
pu i w prywatnem Życie. Lais, głośna kurtyzana 
heleńska, zażądała od niego wielkiej samy za do- 
wód faworu. Demostenes z piekącą ironią odparł: 
„Tak drogo nie płacę za zawód.“ 

Poeci przepadali także za humorem. Bohater 
Homera na zapytanie cyklopów, kim jest, odpo- 
wiada: „Nikim“. Tak samo i malarze. Zeuksis 
wyobraził raz winogrona w sposób tak ładzący, 
że ptactwo poczęło się zlatywać, aby ogryść gro- 
na. Mistrzowstwa tego pozazdrościł artyście Par- 
hasjos i wymalował kotarę tak wyśmienicie, że 
Zenksis myślał, iż jest prawdziwą Parhasjos za- 
wołał: „Ty ołgałeś ptaków a ja mistrza sztuki.“ 
Zeuksis uznał, że jest pokonany. 

I o młodzieży greckiej zachowała tradycja 
miłe wspomnienie. Mały synek Temistoklesa biegł 
raż ulicami Aten i wołał: „Ja pannję nad całą 
Grecją“ i wyjaśnił tak dumne swe powiedzenie : 
„Mój ojciec włada Grecją, moja matka panuje nad 
ojcem a ja panuję nad moją matką !* 

Oto jest wyciąg z żmudnej pracy filologa 
niemieckiego. 

Voltaire powiedział, że wszystkie nasza kon- 
cepta są powtórzeniem dowcipu klasycznego. Jest 
w tem doza prawdy, tylko, że plagjaty odbywają 
się podobno bezwiednie. Gdy pewnego razu za- 
stano Agesilaosa, bawiącego się z dziećmi, król 
zawołał: „Nie simiejcie sie, aż pokąd sami nie' 
będziecie mieć dzieci.“ Tak samo król francuski 
Henryk IV., słażąc raz dzieciom swym za konia, 
rzekł do ambasadorów : „Nie wstydzę się, bo sa- 
mi to robicie.* Aristipp zażądał od bogatego 
Ateńczyka 500 drachm, za wychowanie syna: „Za 
to móglbym kupić niewolnika“ zawołał Ateńczyk. 
„Kup i każ mu uczyć syna filezofii!* Tak samo 
Katarzyna II. powiedziała spiewaczce Gabrielli: 
© KM żądasz, jest pensją feldmarszałków." „No 

WBSZA Ces. Mość spiewać felimarszałkom *. 
Dowoipny Rzymiania Martial wyszydził żonatego 
człowieka, który swamu rywalowi nos uciął Nie 
on na tem nie stracil“ rzekł mu w TA 
„bo cie nosem nie obraził.“ Podobnie też Tomasz 
Morus zawołał do kata: „Pozwól mi najprzód 
odłożyć brodę, albowiem ona nie popełniła zdrady 
stann*. W jednej z tragedyj Sofoklesa czy Ajschy- 
losa — już nie pamiętam — chór Śpiewa:  „De- 
monom złożymy ofiarę, a niech nas od Śmierci 
uchromią*. Podobnie Jan Dobrzański pewnego razu 
zawołał: „Z djabłem nawet gotów jestem zawrzeć 
przymierze, byle mi tylko wskrzesił ojczyznę.* 
A za tem Świadomie czy bezwiednie, a „wszystko 
już było“, jak powiedział rabbi Ban Ak z 


Dział ekonomiczny. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów d. 1. marca. 


(dr) „Uchwalenie septenatn to zabezpie- 
czenie pokoju europejskiego*, hasło to tak często 
i tak dobituie było powtarzane przez cały perjod 
agitacji przedwyborczej w Niemczech, że i po za 
granicami Niemiec nwierzono tym zapewn:eniom ; 
2 równą też niecierpliwością i z jeduakiem pra- 
wie rozgorączkowaniem oczekiwano rezultatu tych 
wyborów w ginachach giełdowych w Londynie, 
Paryżu i Wiedniu, jak w pałacn kanclerskim w 
Berlinie. A gdy nadeszłe depesze doniosły, że 
naród niemiecki uległ tym razem wywartej na 
nim presji i głosami swemi zapewnił rządowi po- 
wolną w sprawie Beptenatu większość, sfery fi- 
nansowe i giełdowe przyjęły tę wiadomość z Ży- 
wą radością i uważały za swój obowiązek zama- 
nifestować demonstracyjnie radosne swe nezucia 
przez inaugurowanie zwyżki, która w pierwszej po- 
łowie tygodnia dość znaczne przybrała rozmiary 
tak co do liczby papierów objętych tą zwyżkową 
tendencją, jak i co do cyfrowej jej wysokości. 

Targi pieniężne tak się przejęły zapewnie- 
niami, powtarzanemi od miesiąca nietylko w nie- 
mieckich ale także w angiełskich a nawet we 
francuskich dziennikach, że septenat — to pokój. 
że w wyniku wyborów do parlamentu niemieckiego, 
zapewniających tę rękojmię pokoju, widziały za- 
powiedź nowej dla swych celów i dążeń ery, po- 
czątek nowego perjodu zwyżkowego, który, jak to 
jest zwyczajem sfer spekulacyjnycyh. starały się 
naprzód zeskontować; a czyniły to tem skwapli- 
wiej, że żywiły nadzieję, iż rządy, tak austrjacki 
jak i węgierski, skorzystają z tej zmienionej i 
już dostatecznie ich zdaniem wyjaśnionej sytn- 
acji, by wystąpić z nowemi emisjami renty, ce- 
lem uzyskania kwot, potrzebnych na nadzwyczajne 
wydatki. Zaczęto również znowu mówić o wiel- 
kiej operacji konwersyjnej a rządem węgierskim. 
która z powodn obaw wojennych na razie przel 
miesiącem odroczoną została, a którą grupa za- 
kładu kredytowego obecnie znowu podjąć miała. 
Wersję tę zdawała się potwierdzać obecność je- 
dnego z dyrektorów zakładn kredytowego w Ber- 
linie, gdzie w konferencjach z niemieckimi spól- 
nikami konsorcjum, jako wstęp do wielkiej tej 
operacji miały być ułożone warunki udzielenia 
rządowi węgierskiemu zaliczki w kwocie 50 mi 
ljonów. 

Wszystkie te fakta, okoliczności i wieści, 
przez partję zwyżkową należycie wyzyskane, znie- 
woliły kontraminę do częściowej przynajmniej 
zmiany frontu, co się wielce przyczyniło do na- 
głej a znacznej zwyżki wszelkich kategoryj pa- 
pierów i walorów a w pierwszym rzędzie papie- 
rów speknlacyjnych, w których ta kontramina 
w przeszłym tygodniu najbardziej się była zaan- 
gażowała. W poniedziałek w nocy doszły pierwsze 
telegramy o przybliżonym wyniku wyborów do 
parlamentu niemieckiego, a już we wtorek w po- 
łudnie i we środę rano kursa znaczną wykazują 
zwyżkę: akcje kredytowe z 272.75 na 279.50, 
renta wspólna (majowa) z 77,50. na 79.15, renta 
złota węgierska 298 na 98.30, Uniounbanku z 203 
na 208, Laenderbank z 234.500 na 230. 


Stronnictwo zwyżkowe jednak nie długo cie- 
szyło się swojem zwycięzt wem. W dalszym swoim 
pochodrie w kierunku ze do I © napotkało ono 
na przeszkody, które nietylko nie pozwoliły mu zro- 
bić większych postępów, ale po części nawet zmusiły 
do odwrotu. Odwrót ten odbył się wprawdzie w po- 
rządkn, bez wywołania jakiegokolwiek wstrząśnie- 
iia, ale znaczne pozostawił ślady w karsach tych 
właśnie walorów, które dniem poprzód były prze- 
dmiotem ożywionego i znacznego pokupu po wyż- 
szych cenach. Na tę zmianę asposobienia złożyły 
się dwie głównie okoliczności. Przedewszystkiom 
wywołała pewne rozdrażnienie odpowiedź Koelni- 
sche Ztg. na ostatnie pogróżki notorycznego organu 
rosyjskiego ministerstwa spraw zagranicznych, 
dziennika Nord w eprawie wzajemnego do siebie 
stosunku Rosji i Francji. Inspirowany widocznie 
ten artykuł przypomina Rosji, że w kryty- 
cznej chwili mogą Niemcy przeciw 
przymierzu francusko-rosyjskiemu 
wystąpić z innymi, przyjaciołmi, 
którzy nie podzielają zdania, że Ro- 
sja może się tylko powiększyć a nie 
»miejmzyć. Groźba zawarta w tych słowach 


é. 
I rozdrażniony ton całego wywodn nie licowały 
bynajmniej z pokojowem usposobieniem, jakie 
w danej chwili na targach pieniężnych panowało, 
to też wrażenie było jednako deprymujące tak 
w Berlinie, jak i w Wiednia. 


e a | Jodzak stanowczy wpływ na zmianę 
baakiorakie r Beri pieniężnych wywarły depesze 
ohal. 46 MA aiłós ki rozpowszechniające wiado- 
Wadą Kaai ec > komandytowe Towarzystwo, 
A ryż z głównych filarów grnpy bankier- 
Pe] zakiado kredytowego przy projektowanej 
węgierskiej operacji konwersyjnej i J 
stąpić z tego kongorejam NIĄ ha e 
wolej obari A Arat chcąc brać udziału 
mość ta okazała się taylną v p PE as 
dziej autentyczne wiadomości wyjaśniły E de 
tylko o niektóre mniej ważne punkta, w których 
Towarzystwo komandytowe w Berlinie nie może się 
czy też nie chce się zgodzić na propozycje zakła- 
du kredytowego, to mimo to wrażenie zostało, po- 
nieważ sfery spekulacyjne w trudnościach stawia- 
nych przez pierwszorzędną instytucję finansową ber- 
lińską widzą symptom, że w dobrze poinformowa- 
nych kołach w Berlinie mie podzielają zdania, 
jakoby wynik wyborów do parlameutn niemie- 
tkiego rozjaśnił już dostatecznie sytuację polity- 
czuą, żeby można przystąpić do tak znacznej ope- 
racji finansowej. Do tych rozumowań przyłączyły 
się jeszcze niekorzystne taksacje dywidendy za- 
kładu kredytowego, którą wraz z knpouem pro- 
centowym wartości 8 złr. cenią na złr. 12— 12.50; 
kwota ta w stosunku do dzisiejszego knrsu akcyj 

odpowiadałoby zaledwie 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Dziś „Gesparone* operetka 
w 3 aktach Millóckera. W roli Charlotty wystąpi 
po dłuższej przerwie pani Skalska. Jutro na cel 
dobroczynny „Narcyz Rameau“, dramat w ð 
aktach Brachvogla. Występ p. Barącza. 

Jako chorzy figurują na afiszu : pani Gostyń- 
ska i pp. Florjański, Frapolli, Konoewicz I 
Laspiur. 


LI szczególniła się oŚmioletnia pianistka Wandzia 


kenaor i ; Ra - du kredytowego , "PARĘ 

z uczennica pani Markiewiczowej. Ma- | zakładu y f 

x A o „babé“ ci zaszczyt WE 4.750/a Elac Fr KMA R » T 
dspisw orth, przy akompaniamencie pana Marka, | dencja zniżkowa tr nietylko straciły całą zwyżkę 
brawa: & pięknie dwa utwory, a panna Bleim | piery spekulacyjne uć połowie tygodnia, ale nadto 


; i jer wsze) ć 
O A szedł jeszcze poniżej cen notowanych 
w sobotę dnia 19. bin. 

« sM ją : akcje zakładu kredytowego 
Dzisiaj notują : * skiego 284:50, Mogło, 


cercie oq} odegrała kompozycje Liszta. Po kon- 
_J się rant i tańce. 


zyk i Ko il b elm Czerwiński, znany mu- 


POZY kor polski, ukonczył właśnie trzy 


. . U 
t romantyc « anstrjackiego 278710, weg” i 7 
RO L A a a T 20050, AE 
„Rusałka, 3* pozostałego F Mosenthalu p. t. | Laenderbank "a di wspólna 7810, rak 
itskiogo. raślonego na tle życia ukra- O ia 10915, renta złota węgierska 
ym mi ta złota austrj a austr. 96-40, 


96:50, 5/, renta papierow 
I targu lwowskim pana prawie w ciągu 
ubiegłego tygodnia nie 748% <a Przy nie 
zbyt znacznym popycie nie rj E miały miejsce 
tranzakcje w 4!/4% 1 £o AE etnich listach za- 
stawnych towarzystwa kredy owego 1 w listach 
banku krajowego. Znaczniejsza nieco tranzakeje 


w listach hypoteczn 
spłaty i konwersji dł 


- Ym miesi 

miejskim wieczorek 0U odbędzie się w Kasynie 
skiego, na którym o Muzżykalny p. W. Czerwiń- 
thowena, Liszta ete, ;STRRe zostaną utwory Be- 
pa W. Cz. a) Kołysan wie nowo kompozycje pa- 
jone na smyczkową grpję,, ) Marsz Antique, uło- 
uczniów szkoły p. Tyberg, 9: A wykonane przez 
nych sił mnzyczaych. W stąpi współudziałem in- 


utalentowanych uczennis Pana EJ jedna z bardzo UAN. 


| 
| 


ch, zawierane były w celach | wiadomił Fergnssou, 


Ostatnie notowania produktów. 


z d. 1. marca 1887. 


Lwów: pszęnica 8.40 do 8.85. Żyto 5.90 do 6.40. 
jęczmień 4.80 do 6.50, owies 5.— du 575, groch 6.— do 
, wyka 5.— do 6,.—, rzepak 9— do 910. lnianka 
—— do —.—, koniczyna czerw. 35. — do 50.—, koniczyna 
biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 45— do 65. —. 
Tarnopol: pszenica 8.— do 8.75, żyto 5.80 do 
6.30, jęczmień 4.75 do 6,50, owies 5— do 5.60, groch 
5.50 do 8.50, wyks 5.— do 575, rzepak 8.50 do 9.—, 
Inianka —.— do —.—, koniczyna czerw 34.— do 48.—, 
O: biała 45.— do 65,—, koniczyna szwedzka 45.— 
o 70.— 
Podwołoczyska: pszenica 785 do 8.65, żyto 5.75 
do 6.30, jęczm. 4.70 do 640, owies 5.— do 5.55, groch 
5.50 do 8.25, wyka 5.— do 5.70, rzepak 9.— do 9.15, 
Inianka —. do —,—, koniczyna czerwona 30.— do 47 —, 
F a biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 35 — 
o 65. —, 


Jarosław : pszenica 8.25 do 9.—, żyto 6— do 
665, jęczmień 5.— do 7.—, owies 5.50 do 6-—, groch 


6.— do 10.50, wyka 5.50 do 6.—, rzepak915 do 930, 
inianka —.— do —.—, koniczyna czerwona 34.— do 
50.—, koniczyna biała 45. — do 65.—, koniczyna szwedz. 
addon 


Czerniowce : pszenica 7.70 do 8.05, żyto 5.40 do 
5.60, jęczmień 4.80 do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groch 
5.50 do 8.50, wyka —.- do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
Ilnianka —.— do —.—, koniczyna czerw. 32.— do 46.—. 
FE biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.-— 
0 ——. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5— do 35.— nomi- 
nalnie. 
z Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 24.75 do 

75 


* Okowita na termin —.— do —.—. 
Usposebieuie spokojne. Ceny więcej nominalne 
Zupełny zastój handln. 


Telegramy targowe z d. 28. lutego: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. — — 
do zł. —.—, żyto od zł. — — do zł. — —, Oko- 
wita od zł. 26.12 do zł 26 25 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 


od zł. 8.98 dozł. 9.09; rzepak od zł. —.— do zł. 
` Berlin: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 163.75 
m.; żyto —.— m.; spirytus 37.60 m.; olej rzepako- 
—— m. 
Paryż: Mąka za 159 kilo 51.40 fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. 
Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł. — —; Bre- 


ma loco 6.—, Hamburg loco 6.—, na luty 5.90, 
na luty-marzec 6.40, Antwerpia na luty 16/4, 
Nowy-York 6.*/,, Filadelfia 6.,7/;. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Warszawy dochodzą nas następujące 
wiadomości, które podajemy zresztą z zastrze- 
żeniem : 

Wszystkie zarządy kolejowe Królestwa pol- 
skiego otrzymały polecenie przygotowania się 
w zapasy węgla i drzewa na przeciąg trzech mie- 
sięcy — gdyż podczas przewozu wojska wszelki 
ruch osobowy i towarowy zostanie bezwzględnie 
wstrzymanym. 

Koło wszystkich twierdz wyznaczone zostały 
place na pomieszczenie po kilka tysięcy wołów i 
zostały już otoczone barjerami. Nawet stare dzia- 
ła, nżywane jeszcze w latach 1830. 1849 i 1855, 
zostały wyczyszczone i ustawione na wałach. 

Do Warszawy sprowadzono około 600 pod- 
oficerów wysłażonych, częścią jako ochotników, 
częścią przymusowo. i mają oni być użytymi do 
zapełnienia szeregów. W ogóle w Warszawie 
ruch wojenny coraz większy, a zarządzenia wo- 
jenne, dotychczas prowadzone potajemnie, usko- 
teczniają się obecnie z całą jawnością. 

Lada chwila spodziewanem jest powołanie 
wszystkich rezerwistów, trzymanych dotychczaB 
pod największą kontrolą wójtów, i pod tychże o- 
sobistą odpowiedzial nością. 

W razie wybuchu wojny, mają być dane dla 
kraju przywiślańskiego ad captandam benevolen- 
tiam pozorne konstytnoyjne swobody, a cywilnym 
gubernatorem zostanie przyjaciel cara margrabia 
Zygmunt Wielopolski. 


Do Poł Corr. donoszą x Warszawy, że 
rząd rosyjski postanowił zreorganizować straż nad- 
graniczną cłową. Nowa organizacja ma mieć cha- 
rakter czysto wejskowy i oddaną będzie pod za- 
rząd ministerstwa wojny. 


religramy waste „Gazety Narol. 


Wiedeń d. 1. marca. Jak Wiener Tag- 
blatt donosi, przystał rząd węgierski na wniosek 
Grocholskiego w Sprawie cła naftowego, nie żą- 
dając natomiast ustępstw w sprawie  gorzelanej, 
lecz w sprawie cukrowniczej. 

Wiedeń d. 1. marca. Cesarz ma we Wę- 
grzech trzy tygodnie zabawić. 

Wiedeń 1. 1. marca Według telegramu 
Nowej Pressy z Rzymu, miały Włochy pod ko- 
rzystnemi dla siebie warunkami zawrzeć sojnsr z 
Austro- Węgrami i Niemcami. Umówione wza- 
jemno wsparcie bezwzględne. W razie wybucha 
wojny wschodniej postawić 200.000 wojska, i ty- 
leż w razie potrzeby na granicy franonskiej. 

Berlin d. 1 marca. Wezoraj popołndnin od+ 
była się narada ministrów, poczem Bismark udał 
sią z relacją do cesarza. Radzie związkowej przed- 
łożono pierwotne przedłożenie wojskowe bez zmia- 
ny, mylne więc były pogłoski o eternacie. 

Berlin d. 1. marca. W Alzacji rozwiązano 
wszystkie stowarzyszenia Śpiewaków, Francuzom 
zasadniczo nie wydaje się Żadnych konsensów ło- 
wieckich; dalsze Ostre Środki nastąpią. 


o 


TIGSTAMY „Gazety tnim". 


(Z biura korespondencyjnego). 


„. Rzym d. 1. marca. Zwłoki kardynała Jaco- 
biniego będą dzisiaj na katafalk wniesione i tak 
pozostaną do środy. 

Rzym d. 1. marca. Także prezydent Izby 
posłów Biancheri i senator Farini nie przyjeli mi- 
sji utworzenia gabinetn. Jak dzienniki donoszą 
prowadzą Saracco i Budini półurzędowo rokowa- 
nie względem utworzenia gabinetn. Rndini konfe- 
rował wczoraj wieczór z królem. z 

d. 1. marca. W Dianomarina było 
wczoraj jednorazowe lekkie trzęsienie ziemi. 

Konstantynepeł d. 1. marca. Riza bej "y- 
jechał wczoraj wieczór osobnym pociągiem do 50- 
fii, dokąd sią Grekow i Kalczew już poprzód 
udali. 


Londyn d. 1. marca. W Izbie posłów za- 


że Anglia i Niemcy przed- 
siębiorą wspólnie kroki w Lizbonie i Zauzibarze, 


„Rosyjs. banknoty 18! 40, Akcje 


Z Krakowa Š 11.35 7.06/ 

i Z Podwołoczysk — 350 — 
„ (na Podzamcze) | — 319 — 
Z Czerniowiec | 5 h 3.30 


8 
które zapewne doprowadzą do przyjacielskiego za- 
łatwienia kwestji Tungi. Stosunki Anglii z We- 
nezuelą (południowa Ameryka) zostały zerwane z 
powodu sporów granicznych między Wenezuelą a 
Gujana brytańską. 
| ama | o a 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 1. marca 1887 : 


Hotel Źorża. J. Froumel z Pawłosiowa. A. Stojow- 
ski z Jaszezwi. E Kraushaar z Haydy. 8. hr. Piniński 
z Gródka L Tienów z Maydunu. E Zieliński z Klęczan. 
J. Wiktor z W:jkówki. A. hr. Starzeński z Iławczy B. 
Horodyski z Krogulca. Z Obercyński z Cieląża. B dr. 
Wołosiewski z Jaworowa, C. Sozański z Kornalowic. Bt. 
Homolacz z Balie. 


Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej cdpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nadesiane. 
0 


F 

2 0 

listy zastawne Banku krajowego, jakoteż obligacje 4'4*, 
pożyczki krajowej 

kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonnją się bezzwłocznie 
bez doliczeni» prowizji 


Wszeeh nauk lekarskich 


OP "A. "GOT ER. 


po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych Zs- 
kładach uniwersyteckich e Bena a B m. l ui i al 


otworzył Atelier dentystyczne 


przy ulicy Kopernika Nr. 5 ic 


rdynuje od godziny 
i od 3—5. 


„.. Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lnb gazem rozwese- 
lającym (Lustgas). 

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kaucznkn erc. ate. 


Wieś i kamienica 
są do nabycia w zamianie na majątek 
ziemski. — Bliższe szczegóły: ulica 
Hetmańska l. 4. Biuro p. A. H. 


Niezaprzeczona zasługa. 


Dia przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym 
barwy, siły i połysku naturalnego, Żaden preparat nie 
może HR pda U) z tak zwanym REGENERATEUR 
UNIVERSEL pani S, A. Allen. Fabryki w Paryżu, 92 
Bonlevard Sebastopol; — w Londynie i w Nowym Jorku. 

. We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
skiego; w Krakowie: w 


aptekach Tranczyński 
Redyka i Wiszniewskiego. : 3 ków 


P RET". 
Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 1. marca (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztnkę. 


płacą żądają 

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 19%— %01— 
olej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . . 21450 2185) 

Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. —— 290. — 

Banku kredyt. galicyjskiego po W0zł,w a. 215 — 22) — 

II Listy zastawne za 100 zł. 

Banku bypotecznego galicyjskiego 69,  . —— —— 
s p 5%, . . 98.50 9950 
` 2 gal. 50, wyl 10%, pr. 10150 102 — 

Banku krajowego 4'/; (e los. w511l . . 9. - 98.30 

Towarzystwa kred. galic. 5*| ? - 99.65 10065 

5 redyt. gal ziem 4, . . . %- 97 — 
A kred. gal. ziem. 5/, los. w 371. 9265 tun65 
B kred. g. ziem 4/, los. w44'/41. 93— 94 — 
P kredytowego gal. ziem. 4!/,'/, 
los. w 52 i Ó 93— 10 — 
5 kred. gal. ziem. 4*|, los. w361. 92—  93.— 
III Listy dłażne za 100 zł. 

Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 30%, 477—  60.— 

Gal. Z. kredyt. włość. (d. z) Bydło. . 41.— 44— 

Ogólu. roln. kredyt. zskł. dla Gal. i Buk. 

60/„iiouiew 15 EEN PO NB. ON = 
IV. Obligi za 100 zł. 

lodemnizacyjne głuyj. h m. k. 104 — 10550 

Kom. bankn krajowego 5, w. a. I em. . 100.— 191 

Pożyczka krąjowa z r. 1873 69% w. a. 103.50 105 50 

Pożyczka krajcwa 1383 4'/,0/, . 8450 9650 

V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . p a a 1 Aeae ere 
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . 25.— 28— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski 5.93 6 03 
Dukat cesarski 5.96 6 08 
Nspoleondor . . . . . . . 1009 — 10.19 
Półimperjał rosyjski 1041 10.54 
Rubel rosyjski srebrny . . 1.54 1.64 
Rubel rosyjski papierowy . . „ua 1.16 

100 marek niemieckich . . . . . . . 6225 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze BĘ w 


Wieden dnia 1 marca godz. 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 275.10 Anglo- austrjawkie. 
—,—, Uaivabaak 20725, Kolej Kar. Ludw Ko- 
lej połudaiowas — —, Renta papierowa — —, D'i, Galic. 
hip. listy zast, prem. 100.—  4'/0/, Galicyjskie listy za- 
stawne Bauku krajowego 97 —, 4'/,%/, gal. pożyczka kraj. 
z 1833 r. —.—, 5*|, Gal. Hip. listy zastawae 942), Weg. 
4*/, renta złota 3690,  Napoleondor 10 13 Rosęj. ban- 
knoty —=—.—, Usposohienie silne. 

Berlim dnia 28 lutego 


ARE, 5 min. 30 popol. 
edytowa 448 —, Lom- 
bardy 14350, Guicyjskie 7930 Potycz. wschad. 55.60. 
Austrj. banknoty 159 20. 

Paryż 3°), Benta 79 32 


„ Wiedeń dnia 28 lutego, godz. 1 min. 45. popol. 
Alpiny 2350, Węg. akcje kr. 28350, Anglo-Austr. 104. -, 
Unionbank 206 50, Kolej Kar. Lund 13: -, Nordb, 236. = , 
Kolej Pałud. 6350, Kolej Alföld 177:-, Kolej p. Elżb. 
240-50, Kolej lw.- czern. 216 —, Weg. Nordost. 15%—, 
Wied. C-mmunallose 122 -, Tytoniowe —'—, Galie. 
indemn. 104— Elbeta! 14450, Węg cis losy r. 1240, 
Landerbank 22325, Złota renta węg. 40/, 9650, Bank- 
verein 96'25, Bos rubel pap. L.15,— Losy węg 118: —, 
Usposobienie lepsze. 


E'ociąsi kolejowe. 
Od 1. Października 1886. ı Podług zegarn iwowskiego.) 


Ze Lwowa odchodzą 


Do Krakowa . | 1 

Do Podwołoczysk | *48 * 610 1238 
„ (z Podzamcza) — |" 622 IGE 
Do Gzeruiowiec . — * 6.20| 19.22 


Do Stryja: o godz. 7 min. 30 wieczór i o godz. 11 miu. 
7 przed południem pociąg osobowy, A o godz. 7 mix. 
7 rano pociąg mięszany. 


Do Lwowa przychodzą: 


Ze Stryja: o godz. 8 min. 32 rano i o gedz. 4 min. 35 
po południu pociąg osobowy, a o godzinie 2 min. 45 
w nocy pociąg mięszany. 
* Gwiazdką oznaczone pociagi pospieszne. 
W obwódkach ozarnych Coad są godziny nosne 
t. j. od szóstej wieczór do unóstej rano. 


nnns a 


+ Tra Ul). Wg GAZETA NARODOWA z Środy 2. Marca 1887. 


PASY DO = 


TOZ EF FLATT areon Iur 61 2 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym psem“ Rynek 1. 38, we własnym domu. (L. Telefonu 143). 


i or 


, e e e 
skórzane, gumowe, parciane i lniane napuszczane 


W Torskiem p. Tłuste 


stanowią 
własne ogiery 
1) Lauffeier po Rustic a. d. Lady 


Pierwsza spółka powrożnicza w Radymnie, 


| która na dniu 14. lutego r. b. aktem notarjalnym spisana i otwartą została. 
Składająca się z samych najlepszych mistrzów sztuki powrożniezej i sietniczej. 

* Poleca swoje własnego wyrobu przedmioty powroźnicze: postronki, do Bzlej 
i ehomąt, postronki tak zwane ćwiernowane do ciężarów, lice, szleje parc'ane, na- 
szelniki z łańcuchami i bez łańcuchów, uździenice, krowiaki i wołowody, linewki i 


Roalność 


składająca się z dwóch domków partero- 
wych, stajni, wozowni, magazynu, piwnioy, 
7 komórek, ogrodu 6!/, morga warzywne- 
go i owocowego, jest z wolnej ręki do 
sprzedania we Lwowie, ulica Zielona nr. 


z LEA DY STRYJ 
saaan niaan al pi 


NAJWIĘKSZA w KRAJU 


CZYTELNIA 


Alojzy Hübner 
drogerja 
ul. Karola Ludwika 1. 18 | 


(dawniej cukiernia Rotlendera) 


RETE — © ZZÓDp 
= | 


44, 46. 1948 1 -4 Beaconsfild po 25 zł. od klaczy. 7 +. l 

4 2). Hajdamachał jA Toy y poleca : 31.000 «izieł | eska spo ki Kr - Pady i Poga pror r szpagat pac. 

A 4 E á : : PF u ie s i SEa + pas, o o maszyn, gurty do wybicia wózków, gurty tapi- 

Ogrodnik i pasiecznik 3) Smok, włościańskie klaczy darmo AE pokarmową dla dzieci „Nestlego*. polskich, niemieckich, cerskie konopne i jutowe, gotowe włoki, sieci w sztukach różnego Só do < 
Od klaczy za stajnię 3 zł. v Way?” n francuskich i angielskich, (bołostwa i na zwierzęta szpagatowe. 


Bardzo po umiarkowanej i przystępnej cenie z czystego przędziwa wszelkie 
|wyroby W zakres powroźnietwa i sietnietwa wchodzące wykonuje. 

Ud»jemy się z prośbą do W. Panów właście eli dóbr ziemskich i do szano- 
wnych Zarządów o łaskawe poparcie naszej spółki a jesteśmy pewni i z tą ufno- 
ścią w sercu, Że wszelkie złe wyroby i bardzo wygórowane ceny na wszelkich wy- 
robach, które dotychczas wysyłauo, ustaną, a W. Panowie właściciele dóbr i sza 
nowne Zarządy po przekonaniu się o naszych wyrobach z naszej spółki, które 


Proszek do KA DUWANIA: 
Kakao w proszku. 
„ w Ziarnkach. 

Mąka ryżowa. 
Kawa żołędziowa. 
Ekstrakt Liebiga. 
Wódka francuska „Molla“. 
Tran rybi z Dorscha. 
Lampki nocne. 
Oliwa do palenia. 
Płześcieradłą gutaperkowe. 
Papier 5 
Płótno ” 
É „-|Odeiągacze mleka. 
sunki ze ślusarzami, stołarzami i|Flaszki do ssania. 
Worki gutaperkowe na lód. 
Klysopompy. 
Hegary. 
Wstrzykawki szklanne. 

A gumowe. 

A CyNOWB. 
Flaszki na urynę. 
Wata karbolowa 
Kwas - 
Rozpylacze it, p. 
Największy wybór gabek toaletowych 
Najlepsza masa do zapuszczania podłóg 
Glasura i lakiery do zapuszezania podłóg. 
Siarka wątrobiana do kąpieli. 
Kule żelazne (Eisenkugeln). 


1931 2-3 


AE WY YADI TER TYNEĄ PY O 


egzaminowany w jednej osobie, posiada- 
jący najlepsze rekomendacje — poszuknje 
posady. Adres: M. poste restante Pomo- 


= zdolny subjekt 


„Ziemniaki.* « 
Zarząd folwarku w Ujścin | handlu żelazem 


ckiem p. Siedliszowice, ma parę set kor- i 
cy z najlepszych dotąd znanych gatunków chrześcianin, znajdzie posadę jako 
ziemniaków, „Szampiony* i „Magnnm bo- zastępca nader popłatnego arty- 


num“, najplenniejszych, niepodlegających b 
zepsuciu | jedzenia najamaczniejszych,|Kułu dla Lwowa i okolicy. Sto 


do pozbycia. 1937 1—3 TZ: 
i Zamówienia ate A. kowalami, tudzież znajomość języka 
ile zapas wystarczy, po cenie Szł. za 100) wjemieckiego i polskiego konieczne. 
kilo, franco dostawa do kolei „Tarnów Oferty pod B. Z. 7160 do Haasen- 


Prawdziwy Romadon stein & Vogler w Wrocławiu. 


(nie Limburger albo Schwarzenberger) 
wyseła tutejszy Zarząd ekonomiczny na 
łaskawe zamówienie za pobraniem poczto- 
wem od 10 klg. wyżej, po 55ct. za 1 kig. 
przy mniejszym odbiorze'1 klg. 65 et. 
Zarząd ekonomiczny 


w Łanowicach koło Sambora. 
Kupczyński. 


Trawa miodowa 


w podrożała w miej- 
a f gienoslanatus) seach portowych 
własnej produekji świeżą i pewną sprze- SOA ana 100 


tudzież 
SKŁAD NUT 
na wszystkie instrumenta 
i do śpiewu 


PYROŻYGZALNIA. KOR 


dawniej 


KAROLA WILDA 
uzupainione najświeższemi nowościami 
połączone zostały z księgarnią 
przy placu Katedralnym. 


Warunki abonamentu i katalogi 
rozaytają się na żądanie franko. 


z wielką sumienuościa i troskliwością się wykonnją, będą zadowoleni. A z powodu 
tańszego towaru przędziwa w tym roku, na wszelkich wyrobach w naszym cenniku 
wymienionych dajemy opustu 5 pre, 
Cenniki na Żądanie darmo i opłacane. 
Z głębokiem poważaniem 
Jan Burgllewicz i Spółka. 


LLEI ILLIA 0 EC KE BOYA A T 


1741 9—? 1940 1-2 


GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA 


JAN X EHNATOWICZ 


poleca: 


Znakomite Czernidło glieerynowe 
do obuwia, daje Piee EOG A PA ELA ohroni od pękania, 
Smarowidło litewskie, 
do obuwia i skór, o AA JA w pa i trwalą, pu- 


ATRAMENT czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny 
i zupełnie nieszkodliwy, fiaszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 et. 


FARBY DO STEMPLI 


niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, fiaszeczka po 15 et. 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, 
flaszeczka 30 centów. 
Krochmal brylantowy dla nadania kołaierzykom świetnej bia- 
łości i sztywności, 12 ct. 
Mydło gospodarskie do prania bielizny kł. 48 ct. 
Soda do prania bielizny kilo 12 ct. 


Każdy 


LŚ (4 
ból zębów 
usuwa natychmiast 
C. Stephana Wino Cocowe. 
Oryginalne fiaszki 


(z mo ochronną) 
po 78 et, 11 złr. 50 et. 


Ważne dla posiadaczy koni, weterynarzów 
1 konowałów. 


We Zmowie w aptece Z. Ruckera. 
w Krakowie w ap. S. Radlera, S. Stoek= 
mara i K. Wiszniewskiego. 1736 


1490 4—9 


Murycosiskie 
Krople 
Żoładkowe. 


Środek znakomicie działający na 
z e ra 
wszelkiego rodzaju charuly żołądka. $ 
a a aa a EAA Aaa 
Niezrównany przy 
braku apetytu, P 
słabości żołądka, 
euvingeym odde- 
chu wzdęciach, 
\ <waśnych odbija- 
niach, kolkach, 


Weterynarza Dr. Heima proszek pożywny dla bydła, koni (i bydł - 
sakercj » najpewniejszy i j zalen ciu W Ło. 
chęc 


: środek eeznieczy na gruczoly, krtnń, brak 
o jadła, kolki i robaki, przeciw wszelkim chorobom żołądka i 
gardła itp itp, 


Cena wielkiego pakietu 75 ct, małego 40 ct. 


Płym restyltucyjny 
(wyskok kojący bole). wielokrotnie wypróbowany śro- 
dek do wcierania na kolki, bole w stawach, ochwat, 
sztywności członków itp. itp. Cena wielkiej flaszki 
1 zł. 25 et. Przy większym odbiorze znaczny rabat. 

Do nabycia za pobraniem pocztowem w aptece 


daje Zarząd dóbr Ubrzeż poczta Łapanów LOŚR 1 > 
po 4 zł. za korzec wraz z workiem i wol- kilo i zdaje się, 
ną odzyłką do kolei. Przy wzięciu naraz że wskutek zupełnego nieuro- 
dziesięcin korcy, jedynasty dodaje się dzaja na wyspach Santos i Rio je- 
bezpłatnie. Proszę wprost adresować, gdyż > ; 5 
ó szcze będzie droższą — na razie 
Zarząd nie utrzymuje składów. „odnoszę ceny tylko o 8 ct. na ki- 


logramie i polecam jak dłngo moje 


Marka ochronna. 


| cza. utarach żołądko- | BE “u ` a 
pe 826 zapasy wystar ræ G wych agagach i | „Żur góttl Kozehung ” Farbka gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniejszych 
C. k. uprz. galic. akcyjny M kilo SEON su moszowego 1 Leo Semis w Hiitteldorf pod Wiedniem. gatunkach, paczki po 2, 4 5 i 10 et. 
Rio zielona a la Śyrinsz 152 zł. 760 |cherza. przy zbyto- Główny skład dla Galicji w apt. Jakáha Beisera, ulica Karola-Ludwika s "EE — m e 2 
BANK HIPOTECZNY Portoriko zielona dobra 1:68 „ 8.40 re produkeyi ME 164 A E Nabyć mona we Lwowie w własnych sklepach ul. Koperni- 
Holman 0 ty " RE o. zak? A. Sbmierzłosci L i ka l. 3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej. 
ak" p R a ONA, e YJ. zaś | prz NYSE 
sk pah, Kuba mocna, bar: dobra 188 $ 940) | posag arkana ci na w ać p 
z Kuba perłowa 188 „ 9.40 si ska, f =". i A. 
wszystkie Ceylon drobniejsza EAE A EE e a aing || A A a E 
Ceylon gruba plantacyjna 2.08 „ 10.40 wątroby a Cona a | Rze 
aniar WANĘOŚCIOWE Doke ambeke moens 26 rio | e arola Brady Powszechnie uznane za najlepsze! 
OKA araDska, mo = a s roia ra 
] ] J Jawa złotawa łagodna 2.08  „ 10.40 w kodirsia es * snae Karol Kuhn & Cmp. N á 5 s : : 
3 t Jawa pert, Ta łagod. Ae : =. ET o > a zimę i wilgotne powietrze. 
i monety Em ki 41 ada 22 PLE Ostrze tonTe! Prawdziwe krople we Wiedniu Bez szczotki otrzymuje się lśniąco czyste buty 
po kursie dziennym. |Menado zółła, przednia 216 „10.80 E wad A - ssb | 42 za pomocą 
poleca i rozsyła pocztą franko —W dowód prawdziwości tych kropli mają zaszczyt uprzejmie polecić swoje wyroby , y 
A ea HANDEL ac akataa butelka obyiniota +4 T Ryszarda Gaertnera płynnego francuskiego nieprzemakalnego 
ecenia z prowin J! y opatrzone powyżój oznaczonym Ens- p 1 o r 8 t a 1 (0) W y G h 1 r dy cz © k s 


Moment czernidła (Glanzwichse) 
Znana wyborna jakość, najubfitszy wybór do wszyst- | 
| 


klem ochronnym a przy każdój bn- 
NH teloe znajdować sle powinien prae- 
pia używayia kropli, z wzmianką, 
że drnkowzny jest w drukarni H. Gu- 
ska w Kromieryżn (Kremsiep.) BOP 


nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. = które nawet na wilgoci nie traci połysku. Jedyny urzę- 
downie badany i jako skórze nieszkodliwy uznany pre- 
parat. Cena flaszki 50 et. Wysyłka: 2 flaszki 130, 6 flia- 
szek 3 zł, 12 flaszek 4.80 epłatnie. Należy uwaśać na 
znak ocbronny, gdyż istnieje wiele naśladownietw. Tylko 
mój wyrób został stokrotnie pochwalony i w c. k wojsku 
używany, albowiem konserwuje skórę, nie farbuje i na- 
tychmiast wysycha. 


Fabryka: Rich. Głaertner we Wiedniu, 


Giselastrasse Nr. 4 w parterze 


Sk'ad we Lwowie n J. Hankego, rynek l. 38. 
i u Alojzego Hūbuera, przy ul. Karola Ludwika ]. 28. 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


M. PRZYBYLNKI 


Fabrykant fortepianów i organmistrz 


oraz zaprzysiężony rzeczoznawca fortepianów 
ulica Kościuszki 1. 20 we Lwowie 


wydoskonaliwszy się wszechstronnie w swym zawodzie w pier: 
wBzych zakładach za granicą, osiadł we Lwowie na łaskawe 
wezwanie Wgo Pana Karola Mikulego, dyrektora tutejszego kon- 
serwat rjum, i uskutecznia wszelkie rekonstrukcje, repo- 
racje i strojenie organów, fortepianów i harmonium | 

tak w miejscu jak również na prowincji, 


UZNANIE. Najmocniej polecam wszystki:n fortepianistam, 
którym na doskonale wystrojonym fortepianie zależy, pana Ma- 
cieja Przybylskiego, który nietylko w strojeniu życzeniom naj- 
zupełniej odpowie lecz wazelkie możliwe reperacje jako uczony 
fabrykant fortepianów najsumienniej wykona. 

Karol Mikuli, w. t 


kich celów po każdej cenie, nieustannie rozszerzona nowe- 
mi gatunkami. 1054 5—29 
Do uabycja we wszystkich handlach towarów pisarskich, 


1763 9—2? 


R. M. Koczorowskiego 


KANTOR UMIESZCZEŃ 


w Poznaniu, Podgórna 7 
ma honor zawiadomić pp. dziedziców, 
iż z powodu przejścia znacznej liczby 
dóbr z rąk polskich na kolonizację, 
pozostała w Wielkopolsce znaczna licz- 
ba oficjalistów bez chleba, a miano- 
wicie : 1913 3—3 

Rządców ekonomicznych 
iGorzelników 
chcących każdego czasu objąć odpo- 
wiednie swojemu uzdolnieniu posady 
w Galicji. Z powodu tego biuro niniej- 
sza prosi pp. dziedziców, którym za- 
leży na postępowych , obeznanych do- 


Ogólnie przydatne dla niedokrewnych 
i rekonwalescentów 
EB- Strassnickiego 


PIWO SŁÓODOWE ZDROWIA 


lapalizowane przez Wnych Drów Karola J Krzyżanowskiego, asystenta Wgo Dra 
Czyrniańskiego, Prof chemii w Uniw. Jagiellońskim — i Kratsehmerą Prof. Fo- 
mii zastos. i hygieny przy Uniw. ws Wiedniu. Wypróbowane i zalecane przez W. 
Drów : Radcę Dworn Prof. v. Bamberzeru, Radeę Pworu Prof. Brauna v. Fern- 
| wnlda, Radcę Dworu Prof. Th. Billrotha, Prof. E. Alberta, Rudcę Rządowego 
Schnitzlera, Prof. Ilofmokla we Wiadniu, oraz powszechnie znanego lekarza eho- 
rób dziecięcych Dra Rossenblattn w Krakowie, SHE  Prospektą darmo. "Tag 
Głóu:ne biuro i piwnice: 
Wiedeń, Ober-Dóbling- Nussdorferstrasse 29. 

Główne zastęvstwn dla Krakowa, Galicji, Szląska austr., Bukowiny. Królestwa . 

i Rumunii, u Wgo Ignacego Ringelheima, Mag farm. w Krakowie. 


En gros dla Lwowa i okolicy w aptece A- SKLEPIŃSKIEGO 
dalej u pp. aptekarzy: 


Dla Galicji skład główny 
sławnego środka 


Dra Oidimnnaa W Mastricht 


wraz z jego przyrządem do dawania sobie samemu lewa- 
tywy z kilkunastu kropel tegoż Środka, sprawiających jędno- 
razową solucję znajduje się 


w aptece „Pod Gwiazdą* 


jfourmodd Eu mouerdej1c3 
STURM OYPEZIOdN y Wiiefoljs de of(nmufepoq 


Podejmuje się strojonia i uporządkowania 
fortepianów na prowinoji. 


kładnie z fachem, i rzetelnych oficja- 


listach o zgłoszenie się z zaufaniem Wiedeń EE „Elotel Mótropole.* 


po odpowiednich ludzi. Ringstrasse, Franz-Jotefs-Quai. Wielki hotel pierwszorzedovy 


we Lwowie u J Beisera, K Krzyżancwekiego, J. Wewiórskiego , Ruckera, ; A 
Rappuporta; w Brodach u M: Kulaka i C. Lateinera; w Czernioweach u F. lan- 
genhahna i W, Beldowicza; w Drohobyczu u Otowskiego i Partyka; w Jare- 
wiu n J Rohwa; w Kolomyi u E. Stenzla; w Krakowie u J. Trauczyński go, 
K. Wilczyńskiego, K. Wiszniewskiego i Krautlera drog; w Podgórzu u J. * ka- 


Piotra Mikolaschą we Lwowie. 
Cena środka w ilości na długi cząs wystarczającej 1 zł. 30 et. 
Wstrzykaweczki po %5 ct. 


Posznkuje umieszczenia także kilka 300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa: 
Wauczycielek trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“), pyszua |kalskiego ; w Przemyślu u A. Mańkowskiego i Muszewskiego ; w Rzeszow ie n 
z rozmaitym stopniem wykształcenia. |weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaj» |A. Karpińskiego; w Samborze u J. Aleksiewicza; w Sanoku nu J, Zarewi %3 


ich i w Stryju u L. ti. tb- 
Podejmuje się także wszelkich in- 
teresów zachodzących w Poznańskiem i 
to z sumiennością i dyskrecją. 


Opakowanie obydwu i stempel 25 ct. 


w Stanisławowie u A. Amirowicza, A. Beil i J. Macura; Lekarzo m US8tępstwo. 


przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dluż*.m jnera; w Suczawie u E Liszki; w Tarnopolu u L. Fleischmana i J. Jamróg. +i- 
cza: w Tarnowie u Wł. Chodackiego, Kijasa, E. Wągrzynowskiego, 
jera drog. i W. Miildnera kup. 


„ Witu -i 
Bio 0-1 G00000000 0000000000000 


pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach. 


1365 6—92 L. SPEISER, dyrektor. 


Ces. król. uprzyw. 


Rok założenia 1817. 


Fabryka płócien I bielizny stołowej 


ED. OBIEŁERE FT LET NERA S*YITNĆWYW. Schónberg- Wiedeń 
otworzyła we LWOWIE przy placu Marjackim 1 8 


TEE. AD 'SWZOIGEE | YYYROBOW 


i sprzedaje takowe po stałych cenach fabrycznych «edle własnego cennika hurtem i cezęściowo. 


jest 


Z tymże magazynem połączony 


SKŁAD KOMISOWY WYROBÓW BAWEŁNIANYCH hurtowny i drobiazgowy 


jako to: szirtingów, perkali itp. ze słynnej c. k. uprzyw. fabryki B. SCHROLLA Syna w Braunau i sprzedaż gotowej bielizny, wyrabianej z materjałów powyższych fabryk z ochronną marką. 
JEF Cenmik fi gr tiv 5 frame, ME 


NEYCEE OO . 2 11 7 ODC o a RDC OSPE 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki. F 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


